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Wiadomość, która podajemy obok; 
© bliskim już zawarciu paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polską a 
Czechosłowacją, przyjęta będzie przez 
opinię polską z głębokim zadowoleniem. 

Pożyteczności takiego paktu, jako na- 
turalnego uzupełnienia naszych Sojuszów 
obronnych z innymi krajami, nie trzeba 
szerzej uzasadniać. Wystarczy Spoirzeć 
na mapę, aby zdać sobie sprawę, jaką 
wagę ma zarówno dla Polski, jak i dla 
Czechosłowacji stworzenie wspólnego 
wału obronnego przeciw ewentualnej no- 
wej agresji niemieckiej. 

Pakt, który, według zapowiedzi, ma 
być w najbliższych dniach zawarty w 
Warszawie, wzmocni bezpieczeństwo 
dwóch bratnich narodów- słowiańskich i 
przyczyni się jednocześnie do ich wzajem- 
nego zbliżenia, co było zawsze szczerym 
dążeniem. wszystkich demokratów w Pol- 
sce | Czechosłowacji. 

Zapowiedziany pakt jest dowodem 
wspólnych zainteresowań Polski 1 Czecho- 
słowacji w ugruntowaniu pokoju i bez. 
pieczeństwa. Właśnie zrozumienie do- 
niosłości tego zadania, które wyrasta 
Ponad czasowe mieporozumienia, pozwo- 
liio odłożyć na drugi plan wszystkie 
sprawy śPorrne. Sprawy te me tylko 
mogę, ale i powiaufy być załatwione zu- 


pełnie, niezależnie od realizacji tego na- 
Jest wySoce pomyśl- 
takiego 


czelnego zadania. 
nym objawem, że konieczność 
właśnie rozwiązania wspólnych Spraw, 
rozwiązania w takiej właśnie kolejności 
— jest rozumiane zarówno w Warsza- 
wie, jak i w Pradze. 

Jak się bowiem dowiadujemy, zostało 
wspólnie uzgodnione, że wszystkie te 
Sporne Sprawy załatwione być mają w 
terminie późniejszym w ciągu najbliż- 
szych dwóch lat. Należy przy tym z u- 
znanietn podkreślić, że niezależnie od dal. 
szych rozmów, już obecnie osiągnięto za- 
pewnienie, że mniejszość polska w Cze- 
chosłowacji będzie miała zagwarantowa- 
ne warunki rozwoju, 

Zawarcie między Polską a Czechosło- 
wacją paktu przyjaźm į wzajemnej po- 
mocy przedtem, zanim zbierze się Konie- 
rencją Moskiewska, jest faktem wysoce 
pomyślnym dla obu krajów. W ten Spo- 
sób w chwili, gdy rozstrzygana będzie 
kapitalna dla nas sprawa niemiecka, oba 
nasze kraje będą miały wspólne, jedno- 
lite stanowisko w zasadniczych spra- 
wach. 

Osiągnięcie porozumienia jest*wyra- 
zem zwycięstwa zdrowych, demokra- 
tycznych elementów w Czechosłowacji. 
Jest dowodem, że Potrafiły one przeła- 
mać opór tych Sił, którym zależało na 
rozbiciu jedności obu narodów. Stosun: 
ki polsko - czechosłowackie wchodzą w 
ten sposób w nową. pomyślniejszą fazę 
rozwoju — i to jest przełom historyczny. 

Pakt, który jest wyrazem tei pomyśl- 
nej zmiany, spotka Się niewatpliwie z u- 
znaniem į radością wszystkich przyja- 
ciół obu krajów, tych wszystkich, którzy 
są zainteresowani we wzmacnianiu wspól 
nego frontu pokoiu i bezpieczeństwa na= 
rodów, 


Premier 


PRAGA (obsł. wł.). Prasa czeska zamieszcza urzędowy komuni- 
kat stwierdzający, iż toczące się od dłuższego czasu rokowania po- 
między rządami obu państw w sprawie zawarcia umowy sojuszni- 
czej czechósłowacko-polskiej zostały w tych dniach pomyślnie za- 
kończone. Umowa podpisana będzie w Warszawie, w niedzielę dnia 


9 marca rb. 


Zawarcie sojuszu jest wydarzeniem wielkiej wagi, dlatego też 
celem podpisania umowy wyjedzie do, Warszawy liczniejsza dele- 
gacja rządowa z premierem Gottwaldem na czele. W delegacji tej 
wezmą również udział ministrowie tych resortów, których zada- 
niem jest nawiązanie jak najściślejszej współpracy z Polską. 


Prasa czeska 0 sojuszu 


Praski dziennik „Svododne Nowiny“ — 
przynosi następującą - wiadoDOŚĆ: ġa 
poniedziałkowym nadzwyczajnym” posie- 
į dzeniu rząd czechosłowacki zatwierdził 
projekt czechostowacko - polskiej umowy 
sojuszniczej. 

Umowa ta podobna jest do nmowy zâ- 
wartej z Jugosławia, zawiera jednak 2 
dodatkowe ustępy. Jaden z nich traktuje 
o prawach mniejszościowych Polaków, 
drugi zawiera postanowienie, iż. wprze- 
ciągu dwóch lat rozwiązane zostaną pro 


BERLIN PAP. — W związku z memo- 
randum b. prezydenta Stanów  Ziedno- 
czonych Hoovera o sytuacji aprowizacyj 
nej w zachodnich strefach okupacyjnych 
w Niemczech, stwierdzającym, że za cież 
ką sytuację żywnościowa na tych tere- 
nach ponoszą odpowiedzialność w pier- 
wszym rzędzie Polska į, Zwiazek Radzie 
cki, korespondent PAP w Berlinie stwier- 
dza co następuje: 

Krytyczny stan aprowizacyjny na za- 
chodzie, zwłaszcza w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej jest wynikiem w pierwszym 
rzędzie polityki władz okupacyinych i re 
akcvinych sił politycznych niemieckich, 
które nie dopuszczają do zrealizowania 
reformy rolnej i które oddały cały apa- 
rat aprowizacyjny w ręce reakcyjnych 
junkrów, — częstokroć wygnanych ze 
Wschodu i hitlerowskich dygnitarzy da- 
wnego Reichsnaehrungsamtu, nawiasem 


blemy sporne między Czechosłowacją i 
Polska, Umowa “zostanie nroczyścis pod- 
pisana w Warszawie, dokąd wyjedzie li- 
czna dełegacja rządowa”. 

Organ centralny czeskiej partii socjal- 
demokratycznej „Pravo Lidu“ piszą, iż 
„zakończenie rokowań w sprawie zawar- 


cia Sojuszu czechosłowacko - polskiego 


nie jest tylko wyrazem naturalnych geo 
graficznych, gospodarczych i politycz- 
nych konieczności, ale wielkim krokiem 


mówiąc, istniejącego po dzień dzisiejszy. 

Bezpodstawność prób przedstawienia 
polskich Ziem Odzyskanych jako śpich- 
lerza Niemiec wykazana została już w 
polskiej prasie na podstawie urzędowych 
danych niemieckich -W dużym stopniu 
odnosi się to i do radzieckiej strefy oku- 
pacyinej. Strefa ta liczy 6,6 miliona ha 


ziemi ornej, wówczas gdy strefa amery- | 


kańska liczy 6,0 miliona ha ziemi, a stre- 
fa brytyjska — 6.3 miliona ha. Ponieważ 
liczby ludności, zamieszkującej te strefy 
wskazują nieznaczne różnice, jast jasne, 
że baza dla rozwoju rolnictwa jest nie- 
mal jednakowa we wszystkich wzmian= 
kowanych strefach. Jeśli zaś chodzi o 
stan pogłowia bydła, o zaopatrzenie w 
maszyny, nawozy sztuczne, wreszcie © 
stopień zniszczeń wojennych, to strefy za 
chodnie są o wiele w lepszej sytuacji, a- 
niżełi strefa radziecka. Mimo to Sytuacja 


WU ACADOU NOONA UNAY NA NAAA OAA UW UUUULLU UO ULUUUL WUW UUWKNOTUULIUTNY 


Marshall i Bidault w Berlinie 


BERLIN (PAP) — Minister spraw 
zagr. republiki francuskiej Georges Bi- 
dault oraz delegacja francuska na kon- 
ierencję moskiewską, składająca się z 
około 100 osób oczekiwani są w Berlinie 
w czwartek po południu. Delegacja 
francüska spędzi około 3 godzin w Berli 
nie. Do Moskwy uda się francuski gu- 
bernator wojskowy w Niemczech, gen. 
Pierre Koenig, . który wchodzi w skład 


delegacji. Minister spraw zagr. Sta- 
nów Zjednoczonych gen. Marshall ocze- 
kiwany jest w Berlinie w sobotę. Uda 
się on w dalszą drogę do Moskwy samo 
lotem w niedzielę rano. 

Trzy samoloty, wiozące delegację 
amerykańską na konierencję moskiew- 
ską, przybyły w środe wieczorem do 
Berlina. 


Gottwald przybywa do Polski 


do wzajemnej współpracy © khistorycz» 
nym wprost znaczeniu,  * 

Jakkolwiek z uchwał podpisania 
sojuszu — pisze dalej dziennik %ie 
zostaną jeszcze rozwiązane wszystkie 
problemy jnteresujące oba państwa, to 
jednak okoliczność, jż do zawarcia umo- 
wy dochodzi obecnie, pozwala nam ży- 
wić nadzieję, że te zagadnienia, do roze 
wiaząnia których ma dojść w przeciągu 
2 lat, zostaną pomyślnie i szczęśliwie za- 
łatwione. 

Organ „Rude 


partii komunistycznaj 


| Pravo“ stwierdza: „Przez zawarcie Cze- 
|chosłowacko - polskiej umowy wzmoc* 


nione zostanie stanowisko państw słowiań 
skich į wypełniona luka istniejąca do- 
tychczas między sojuszniczymi umowa> 
mi czesko - radziecką i czzsko . jugosło- 
wiańską z jednej strony, a polsko - ra- 
dziecką i polsko - jwgosłowiańską z dru 
£iej. 

Umowa staje się przez fakt zawarcia 
jej w przede dniu konierencji moskiew= 
skiej nadzwyczaj ważna. Przyczyni się 
na w wielkim stopniu do zabezpiecze- 
nia pokoju, wzmocnienia bezpieczaństwa 
narodów słowiańskich i całej Europy, a 
dla Czechosłowacji, Polski i słowiań- 
szczyzny będzie miała znaczenie history» 
czne”. 


Organizowanie głodu w Niemczech 


Nowy trick imperialistów hitlerowskich, na który . 
złapano pana Hoovera 


aprowizacyjna strefy radzieckiej jest na- 
ogół opanowana, zaś w angielskiej jest 
ona krytyczna, - 

O ciężkich błedach administracji oku- 
pacyjnej w dziedzinie aproówizacji i 
świadomym wprowadzaniu jei w błąd 
przez niemieckich doradców reakcyjnych 
pisał przed kilkoma dniami dziennik wy- 
chodzący w Berlinia w amerykańskiej li- 
cencji — „Tagesspiegel“. Najlepszym zaś 
dowodem tego, jak organizuje się głód, 
jest fakt, że ciężki kryzys żywnościowy 
zaczał się w brytvjsikej strefie okupacyj 
nej nie teraz, a jeszcze w listopadzie ub. 
roku, t. j. zaledwie w dwa miesiące po 
żniwach. ù 

Wnioski Hoovera, idące po linii nie u- 
suwania organicznych przyczyń kryzy- 
su żywnościowego — nie przeprowadze- 
nia reformy rolnej į denazyiikacji, a wska 
zujące na Polskę į ZSRR, idą po-linii im- 
perialistycznych j hitlerowskich teorii, że 
Niemcom do życia potrzebna jest lebens- 
raum na obcych ziemiach. 


Nominacje w ZSRR 


MOSKWA (Obsł. wł.) Jak donosi agencja 
TASS, Prezydium Nady Najwyższej ZSRR mia 
nowało ministra sił zbrojnych ZSRR gen. Buł 
ganina zastępcą przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR. 

Rada Ministrów ZSRR mianowała szefa 
sztabu generalnego sił zbrojnych; ZSRR mar= 
szałka Wasilewskiego pierwszym- zastępcą 
ministra sił zbrojnych ZSRR, 
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Komisje amnestyjne przy pracy 


Wielki napływ członków organizacji podziem- 


nych, którzy chcą zerwać z nielegalnym życiem 


Przy ulicy 19-go stycznia w Łodzi — 
(dawnisj Ansztadta)- mieści sie kamisja 
amnestyjna, gdzie zgłaszają się członko- 
wie band leśnych z bronią i amunicją. 
Celem. przyjrzenia się akcji „ujawniania 
się" wchodzimy na teren komisji. W po- 
czękalni siedzi spora liczba osób które 
chcą zostać „normalnymi* ludźmi. Roz- 
mawiają, palą papierosy, pokazują sobie 
wzajemnie broń, która za chwile zostanie 
oddana w ręce władz bezpieczeństwa. — 
Petentów jest dużo, wiec niektórzy z 
czekających niacierpliwia. się. Zwracają 
- się do członków komisji amnestyjnej wy 
jaśniając, że chcieliby już. ujawnić się, 
zdać broń.i t. d, 

Odpowiedź jest taka: — Kto nie ma 
czasu, ten może iść do domu i przyjść 
Jutro! Komisja i tak nie zdąży dziś wszy 
stkich załatwić, Als niektórzy przybyli 
tutaj z odległych powiatów — źle zro-| 
zumiawszy zarządzenia władz. Tym trze | 
ba wyjaśniać, że ujawnić sie można w 
każdym Powiatowym Urzędzie Bezpie- 
czeństwa i niekonięczniz trzeba przyież- 
dżać do Łodzi. 

Porucznik dyżurny wyjaśnia nam, że | 
w ciągu ostatnich trzech dni ujawniło! 
sie już 90 członków organizacji podziem- 
nych. Członków WiN-u było — 9, NSZ— 
3 Stronnictwa Narodowego — 1, dezer- 


„terów wojskowych i MO — 17, człon- 
ków KWP ' (Konspiracyjnego Wojska 
Polskiego — założonego przez osławio- 


nego Warszyca) — 42, członków różnych 
band dzikich oraz dawnych podkomend- 
nych Warszyca — 18, 

W dniu wczorajszym ujawniła się ró- 
wnież grupa „Upiora* — która działała 
na terenie powiatu piotrkowskiego. „U- 
piór“ — którym okazał sie Stanisław Ja- 
worski przyprowadził wszystkich swó- 
ich ludzi i zdał 12 automaćów 2 ręczne 
karabiny maszynowe, 3 pistolety oraz 
granaty i pięć karabinów. 

Ogółem do dnia wczorajszego zdano 
już bardzo duż% ilość broni automatycz- 
nej i krótkiej oraz wielkie ilości amunicji. 

Podobny ruch zaobserwować można 
również w drugiej komisji, mieszczącej 


się przy uł, dra Więckowskiego 18 (daw- 
niżj Śródmiejska) udzie komisja amne- 
styjna ma również wiele roboty. 

Do komisji napływają w dalszym cią- 
gu listy od członków band leśnych, do 
których nie dotarły jeszcze wszystkie 
szczegóły ustawy amneStyjnej. Czesław 
Rozpończyk — pseudo -„Wilk* z powia- 
tu piotrkowskiego nadesłał list przez po 
słańca, prosząc o informacje, w jaki Spo- 
sób i gdzie ma się ujawnić wraz ze Swo- 
ją bandą, 

Rozmawiamy przez dłuższy czas z gro 
mada patentów, oczekujących swojej ko- 
lejki. Na wszystkich twarzach radość i 
zadowolenie, że wreszcie skończyło się 
„to najgorsze", to życie pod cudzym naż 
wiskiem, praca niewiadomo dla kogo 1 
dla jakich celów. 

Ujawniający sie opowiadają nam swoje 
przeżycia. „Serziusz* pracował ostatsio 
jako bileter autobusowy na linii Legnica 
— Łódź. Oddawał WIN-owi usługi w ten 
sposób, że przewoził z Zachodu paczki z 
bronie na teren województwa łódzkizgo. 
Jest kilku studentów Ilniwersytetu Łódz 
kiego. Czeka na swoją kolejkę urzędnik 


Dyrekcji Lasów. Są chłopi z pod Zduń- 
Skizj Woli. Przyjechał człowiek ze Szcze 
cina. chcac w „rodzinnym mieście* zrzu- 
cić z siebie „ciężar grzechów przeciw 
własnej ojczyźnie“. Przyjechał ktoś z 
Lubelszczyzny» Jest wilu takich, którzy 


kryli się przed władzamj bezpieczeń- 
stwa a równocześnie kryli sie przed 
zbrodniczymi organizacjami, do których 

` 


należełi kizdyś. 

Przychodzą ludzie obdarci, bez grosza 
w kieszeni. — tymi opiekuje się z miejsca 
Komitet Niesienia Pomocy  AmnesStiono- 
wanym. Otrzymują talony na płaszcze i 
ubrania. Prawie wszyscy proszą o Skie- 
rowania do pracy lub o wskazanie miej- 
sca noclegu. 

Bywają wypadki, że banda przysyła 
kogoś „na prób“ — żeby sprawdzić, jak 
to wszystko wygląda. w jaki sposób 9d- 
bywa się akcja «ujawniania. Niektórzy 
krążą w pobliżu punktu, gdziżś pracuje 
komisja anmestyjna. Gdy zaś „próbny“ 
wystaniec wraca z zaświadczeniem, że 
zdał broń į jest wolnym człowiekiem — 
ilość osób w poczekalni Powiększa się 
natychmiast o nowych przybyszów. 


w 


Dominia pomasaią Anglii 


Anu'owan' e wojennych zańłużeń brytyjskich 


LONDYN (Obsł. wł.) Minister Skarbu Dal- 
ton zakomunikował wczoraj w [zbie Gmin, iż 
rząd Australii postanowił zrobić Wielkiej Bry 
tanii podarek w sumie 25 milionów funtów 
szterlingów. W ślad za rządem Australii rów 
nież rząd Nowej Zelandii uchwalił ppdato- 


wać Wielkiej Brytanii sumę 10 milionów fun 
tów szterlingów. Wymienione podarunki zosta 
ną wręczone Wielkiej Brytanii w postaci... 
skreślewła zadłużenia Wielkiej Brytanii w 
tych krajach, pozostałego z okresu wojny. 


Proces- sądowników hitlerowskich 


NORYMBERGA PAP. W środę rozpoczął, wa tych oskarżonych ma charakter wyjął- 
się proces 15-tu b. sądowników i wyższych | kowy, albówiem zbrodnie, ktróych się dopu- 
urzędników wymiaru sprawiedliwości Trze- | 


ciej Rzeszy, 

Trybunałówi przewodniczy sędzia Çar- 
rington T. Marshall z sądu nufwyższego ta 
nu Ohio, 


ściń, zosiały dokonane w imię prawa. 
Ludzie ci uczynili z niemieckiego syste- 


ku 1 mordu. 


Konsul hitlerowski 
przebywa jeszcze w N. Jorku 


NOWY JORK PAP. „Daily Worker” donosi, 
że były hiflerowski konsul generalny: Borhers 
przebywa obecnie w Nowym Jorku i cieszy 
się zupełnę wolnością osobistą. 

Według wiarogodnych informacji Borhers 
przybył ostatnio z Niemiec dla dostarczenia 
intormacji w sprawie tajemnic wojskowych, 
Władze odmawiają jednak wyjaśnień w spra 
wie zwolnienia Borhersa po przesłuchania. 
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Głód węgla w Belgii 
BRUKSELA PAP., Komunikat belgijskiego 
ministerstwa kopalń stwierdza, że sytuacja 
węgłowa jest poważna. Z 22 statków vata- 
dowanych węglem, które mają przybyć ze 
Stanów Zjednoczonych' do portów belgijs- 
kich, zawinęło dótychczas tylko 7. Z Polso 

Belgia ma otrzymać 60 tys ton węgla. 


Amh. Lange w Nowym Jorku 

NOWY JORK PAP. — Ambasador O- 
skar Lange, przedstawiciel Polski w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa ONZ. przybył Sæ- 
molotem z Warszawy via Londyn do No 
wego Jorku 

Zastępujący ambasadora Langego w 
czasie jego pobytu w kraju w charakte- 
rze przedstawiciela Polski w Radzie Bez 
pieczeństwa ambasador R. P w Londy* 
nie Jerzy Michałowski ndaje się w dro 
gẹ powrotną do Londynu. 


— ( — 


Zapowiedź talszei walki 
w Pa 'estynie 

LONDYN (obst, wł.) — Agencja Ren: 
tera donosi, że człońkowie żydowskiej 
organizacji Irgun Zwei Leumi rozdgpili 
afisze na murach i bndynkach miasta. Or 
zanizacja Irgun Stwierdza w odezwiet 
„Będziemy prowadlłzili walkę przeciwko 
wojskom brytyjskim mimo wprowadze- 


ae prawa wojennego i godziny policyj- 
i ne. y” 


Zdraicy iugosłowiańscy 
aresztowani we Włoszech 
RZYM PAP. Jak donosi „Messaggere” ma 


| pokładzie parowca, który miał opuścić port 


w Gesa? udając się do fiigenfylty, ureszto- 
wano 16 osób pochodzenia słowiańskiego, 


| mu, sgdowego narzędzie despotyzmu, mi 

Następnie prokurator scharakteryzował ro oskarżonych o przestąpstwa wojenne, Przy- 
puszcza się, że aresztowanie nastąpiło na ży 
czenie rządu fugosłowiańskiego wobec władz 
brytyjskich. 


Na wstępie rozprawy prokurator naczel- | , ; ; 
ny trybunału norymberskiego generał Tel-|1 każdego z oskarżonych w stopniowym wy 


ford Taylor rozpoczął odczytywanie długie- | paczaniu niemieckiego wymiaru sprawiedli- 
go aktu oskarżenia. Stwierdził on, że spra-i wości, 


Go usłyszymy przez radio 


Program na czwartek 6 marca 1947 roku. 
6,00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne...” i kalend, 


| 
| 


histor, 6,05 Dziennik. 6,20 Gimnastyka, 6,30 
Koncert Orkiestry Poznańskiego Pułku Pie- 
choty p. d. J]. Wojnowskiego, 6,57 Sygnał cza | 
su, aud na „Dzień dobry”, 7.05 Muzyka, 7,15 
Wiadomości poranne oraz przegląd prasy. 
7,35 (z Łodzi) Program na dziś, 7,40 Muzyka, 
8,30 Informacje ogólnopolskie, 8,40 Skrzyn- 
ka PCK, 8,50 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12,05 
Audycja dla świetlic robotniczych, 12,35 Be- 
ethoven — Sonata D-dur Nr 5 w wyk, H. 
Kowalskiej-Trzonkowej — wiolonczela, przy 
tortep. prof J. Leteld, 12,50 Pog, szkolna, 13,00 
Audycja dla szkół — Transm. z 
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sali 


„Roma”, 
14,00 (z Łodzi) Pog, akt. L, Łętowskiego pt, 
„Trzysta tysięcy młodzieży szkoli się zawo- 
dowo”. 14,10 (z Łodzi) „Kilka godzin w Zwią 
zku Włókniarzy” — pog. red. S. Klimczaka, 
14,15 (z Łodzi) Koncert rozrywkowy (płyty). 
14,40 (z Łodzi) Kronika i komunikaty, 14,45 | 
(z Łodzi) Koncert reklamowy. 15,00 Utwory i 
fortepianowe w wyk. I, Brzostowskiej. 15,25 
„5 minut poezji". 15,30 (z Łodzi) „Polska Ro 
dzina Radiowa” — pog. red. J. Piotrowskiego 
15,35 „Ze świata radia”, 15,40 Aud. rozrywko 
wa, 16,00 Dziennik, 16,30 Pieśni w wyk. Żeń 
skiego Zespołu Wokalnego PR, 16,45 Komen- 
tarz gospodarczy, 16,55 Aud, dla mjodzieży, 
17,10 „Mozaika melodii ludowych” 17.45 „Na 
Ziemiach Odzyskanych”, 17,55 Z życia kultu 
ralnego. 18,00 Arie operowe i duety w wyk. 
J]. Habdank-Kozubskiego i J. de Larzaca, przy 
fortep. H. Szperka. 18,30 „Nauka przy głośni 
ku”, 19,00 Aud, dla wsi. 18,15 (z Łodzi) „Prze 
chadzki po mieście” — w opr, M. Zagajne- 
go. 19,25 (z Łodzi) Pog: T. Radwana pt. „Tro 
chę inny film”, 19,30 (z Łodzi) Recital forte- 
pianowy Z. Vogimanówny, absolwentki Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Łodzi. 
19,57 Sygnał czasu. 20,06 Dziennik, 20,25 Po 


pularna muzyka symfoniczna, 21.00 Stucho- | 
j 


wisko, 21,25 „Nasze pieśni” w wyk. M, Drenia 
kówny, przy fortep. prof. J. Lefeld, 21,45 „Po 


fa 
krzywy nad Brdę”, 22,00 Kwadrans prozy, | 


22,15 Program na jutro. 22,25 (z Łodzi) Kon- |$ 


cert życzeń. 23,10 Ostat. wiad, dzienika radio 
wego. 23,30 (z Łodzi) Program na dzień ju-, 


trzejszy, 29,38 (z Łodzi) Zakończenie audycji | ; 


t Hymer. 
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Dzień powszedni w Grecji 


Stolica Grecji i wszystkię jej większe 
miasta wyglądaja jednostajnie. Znaczy 
to że we wszystkich gęściej zaludnio* 
nych ośrodkach Grecji na ulicach widzi 
się przede wszystkim mundury. Wygla- 
da na to, że kraj przeszedł przez po- 
wszechną mobilizacją Na każdym kroku 
obok zwykłej służby policyjnej, spotyka 
się żandarmerię i nieokreślońych bliżej 
wojskowych, należących do wszystkich 
służb pomocniczych, ubranych w mundu- 
ry angielskie, w berety lub furażerki, W 
Atenach pejzaż urozmaica jeszcze mno- 
gość gwardzistów, „evzonów* w czerwo- 


| nych kamizelkach, fezach i biatych spód- 


niczkach. y 

Tłum cywilny natomiast jest szary 1 
apatyczny. Przeważają niedożywione, 
blade į poszarzate twarze. Wyraz naj- 
częściej przygńębiony. Tłumaczy się to 
łatwo. Warunki życia i pracy w Grecji, 
podobnie jak stan zaopatrzenia w Żyw- 
ność jest tego rodzaju, że przeciętnie za- 
robkujący obywatel stoi właściwie na po- 
graniczu nejdzy. 


DROŻYZNA 
Ceny są niezwykłe nawet dla przyby- 
Sza, przyzwyczajonego do ich najwięk- 
szej rozpietości w różnych krajach Euro- 
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„Głosu Robotniczego”. 
Kolpo:terzy, którzy 


> A więc do pracy! 
AKR A A 
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S$ ŚWIĄTEC 
Towarzysze Kolporterzy Fabryczni! Uwaga! 


Okres marca i kwietnia jest okresem wzmożo- 
nego werbunku prenumeratorów i czyielników 


„ORAWA ERE 


(List z Atem) 


py. Jeszcze wisksza jest rozpiętość po- 
między cenami artykułów pierwszej po- 
trzeby, a płacami zarobkowymi. 

Para obuwia (wcale nis w najlepszym 
gatunku) kosztuje 150.000 drahm, koszula 
— 50.000 do 70.000. Miesięczna płaca nie- 
wykwalfikowanego robotnika waha Się 
od 100.000 do 150.000 drahm, kwalifiko- 
wanego — o 50,000 więcej. Jednakże obok 
tego występuje innè zjawisko. Jest nim 
pozornie niska cena artykułów żywnoś- 
ciowych. Istnieje jednak dostrzegalny na 
pierwszy rzut oka- brak żywności. Po 
prostu — nie ma jej, Czarny rynek, ob- 
fitujący we wszelkie artykuły luksusowe, 
dysponuje żywnością w bardzo skąpych 
rozmiarach. Jej ceny są zresztą takie, że 
stać na nabywanie bardzo nielicznych. 


NIE MA PRACY 

W Atenach, Pireusie i w Trikkała wi- 
dzi się wielkie tłumv bzzrobotnych. W sa- 
mych Atenach na 100.000 robotników za- 
ledwie 20,000 ma stałe zatrudnienie. Nie 
wszyscy bezrobotni są objeci akcja zasił. 
kową. Zasiłek tan. zresztą, jest śmiesz- 
nie mały. Rzuca sie też w oczy opłaka- 
ùy stan zdrowotny ludności miast į osie- 
dl. Znaczna większość cierpi na chro* 
niczne choroby żołądkowe o podłożu za- 


ZNY 


c od 
PRZ KE 


zdobędą w ciagu marca największą ilość ** 
prenumeratorów otrzymają cenne nagrody na święta, 


palnym. Przy cenach leków (jedna am- 
pułka zastrzykowa kosztuje 15.000 drahm) 
leczenie jest dla przecietnego obywatela 
Grecji po prostu. niemożliwe. 


CIENIE WIELKIEGO MIASTA 

Według spisu ludności z 1988 roku, Ate- 
ny liczą milion dwadzieścia tysięcy miesz 
kańców. Niski poziom życiowy i nędza 
przedmieść powoduja ogromny procent 
kryminalnych przestępstw. Kradzieże, 
włamania, napady i wymuszenia Spotyka 
się na każdym kroku. : 

Niemniej miejsca w bycie miasta zaj- 
muje prostytucja. Jak podawały urzedo- 
we dane policyjne w ubiegłym roku, w 
Atenach zawodowo trudniło się prostytu- 
cią około 100.600 kobiet. Policja obycza» 
jowa patrzy na ten proceder przez pałce. 

Jeszcze w czasie wojny, w ostatnich 
jej miesiącach, do Grecji przybyła inna 
plaga: opium. Nie wiadomo, czy zawle- 
kły tę truciznę ze sobą kolonialne wojska 
brytyjskie, biorące udział w desancie na 
Grecję. w roku 1944, czy też znalazła ona 
sobie inną drogę. Jest faktem, że nałogor 
we palenie opium, dostarczanego prawie 
jawnie przez właścicieli pewnych lokali, 
opanowała bardzo szerokie kregi miesz- 
kańców, stolicy Grecji. Na przedmieś- 
ciach południowych, szczególnie wzdłuż 
szosy na Pirgus, w przydrożnych kawiar= 
niach można czesto dostrzec nieruchome 
sylwętki palaczy opium. 

W cieniu ruin Akropolu, na wielkiej 
alei Aleksandra, który patrzy martwymi 
oczyma posągu na potomków żołnierzy 
spod Issus, handlujących amerykańskimi 
papierosami, angielską herbatą, lub szang 
hajskim opium, toczy Się powszednie i szą- 
re życie. + 

Jedynie dalekie strzały z pól walki po 
wstańczej sygnalizują i tu nadchodzące 
Zmiany.. a 


GŁOS KOBUYU(KICZY 


Zwędrówek po fabrykach 


NIEOPŁACALNY PRODUKT. — MASARSKIE 
ULTIMATUM. — AMERYKAŃSKI SYSTEM. — 
DZIEL I PANUJ, — PROROCZĄ KOMEDIA. 


Miałem w'tych dniach gości. Choć to i 
wiadomo, że siedem plag egipskich jest ni- 
czym wobec tej jednej plagi, musiałem się 
jednak zakrzątnąć, by mie domyślili 
prawdy, tj. że są mi mili jak sól w oku. Po- 
szedłem więc do sklepu, by kupić coś do 


Z sublokatorami zawsze bieda, , przez swoich inżynierów po wojnie opra- 
jak się tylko wprowadzi a zagospodaru-| cowanych aparatów. * 

ie, to potem aai rusz — tym bardziej, gdy Od pół roku np. uruchomiono tu naj- 
sublokator okaże się z czasem z pewnych | większą na Polskę środkową gałwani- 
względów . jak gospodarz. | zernię elektryczną (cynkowanie, miedzio- 
Tak jest | z Państw ową "Fabryka Apara-| wanie, srebrzenie, nikłowanie į chromo- 


się 


zjediesła, tów Elektrycznych, która uplasowała się wanie) i czekają w tym dziale na zamó- 
—'$60241 pol. kilsaramai haunat, rac] Pi. jednym z budynków  „Scheiblerow- wienia, bo możliwości produkcyjne nie są 
lanai, ; e PRZY skich "przy uł Przędzalnianej Ti'i choć jeszcze całkowici e wykorzystane. „Pro- 
= NIE wię: obecnie „gospodarz“ potrzebuje na gwałt | dukcja galwanizerni wzrasta co miżsiąc 
Sakin. niej O Kietbasa taidi «Gie budynku —  sublokator nie chce się ru- | o 100 procent, tak od strony jakościowej 
«28 ma? Kie y janej szyć i iuż. Pokłócili się, poszli na skar-| jak i ilościowej, bo wprowadza Się coraz 


nowe ulepszenia. Wielką: rolę w rozbu- 
dowie fabryki i rozszerzeniu zakrzSu pro- 
dukcji. odgrywa biuro studiów pod kie- 
rownictwem inż. Marchwickiego, w któ- 
rym opracowuje siej nowe aparaty. W 
tym miejscu należało by wspomnieć, że 
tak inż. Marchwicki jak i jego współpra- 


gẹ, i sublokator wygrał, bo okazało się, 
że w hierarchii potrzeb odbudowy — jest 
ze swa produkcią nie mniej potrzebny 
jak gospodarz, bo produkuje u siebie apa- 
raty i części do aparatów, bez których 

„gospodarz* į jemu podobni nie mogliby 
vstować, 


— A nie, bo rzeźnikom nie opłaca się wy 
Tabi-mie jej. Jest cytrynowa, roladka, szyn- 
ka, krakowska.. Na tym wiecej zarabiaja, 
wiec tylko to dostarczają do sklepów. 

No wiecie.? Przecież to formalny strajk, 


to ultimatum pod adresem Komisji Cenniko- AŻ 


wej: AJ tżakyci i EJ „SĘ : > e RE 

p 7 At Ica ceny qlbo. nie Krótko mówiąc, fabryka ta, nastawio- | cownicy, a między nimi ob. Knapik Fe- 
dziemy wytakiali, na przez Niemców ua produkcje wyłącz-| liks, który ma już za sobą 24 lata pracy 
Ca oni wyrabiają, ci rzeżnicy?. Widocznie | ników i rozdzielni elektrycznych raż konstrukcyjnej -— wykazali wiele bezin- 


nie zależy im na tym, żeby nasze życie jak | dźwigów portowych. hutniczych i górni- | teresowności i przywięzania do warszta- 
najrychiej znormalizowało się. Czy ja, czło-| czych. rozszerza z każdym dniem swą] tu pracy. Personel tych zakładów (460 
wiek pracy „mogę kupować sobie szynkę? produkcję —i tak np. w tej chwili produ- | osób) jast strasznie „,zaganiany*, nowy i 


| 
Chyba tylko wtedy, kiedy ktoś łam w Ame- | 
ryce — jakiś nieznany mi krewniak — skó- 
rzysta z zezwolenia na wwożenie do Polski 
dolatków i przyśle mi coś niecóś ze swoich 
zapasów. O ile jednak dobrze pamiętam. 
żaden z moich praszczurów nie wyjechał do 
Ameryki. Mieli zresztą rację, za nic w 
świecie nie chciałbym mieszkać w tym kra- 
ju, gdzie wartość człowieka mierzy się ilo- 
ścią posiadanych dolarów, a ruch robotni=— 
jest prześladowany wszystkimi rozvorzadza! 
nymi środkami pomaslaingymi dyspozycji 
„dymokratycznego” rządu. 


kuje już 15 nowych, całkowicie u Siebis, ciągle Jeszcze niekompletny. 
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Weźmy dla przykładu ruch zawodowy 
U nas Związki Zawodowe ciągle rosng w siłe 
i w znaczenie, działacze zwiazkowi zostają 
ministrami a w Ameryce czyni sę wszystko, 
by Związki Zawodowe rozbić lub zniszczyć. 
Powiecie może, że mam uprzedzenie do 
Anglosasów i dlatego widze tylko czarne 
strony ich ustroju społecznego. Może i ma- 
cie rację „ale powiedzcie mi, moi kochani, 
tak z ręką na sercu — czy nie można było 
się uprzedzić? Popatrzcie tylko co się dzieje 
w Palestynie. Dawno. już byłby tam spokój, 
gdyby pózwolóno tam zamieszkującym — 
Arabom 1 Żydom — samodzielnie rozstrzy- 
gnąć ich tylko obchodzace sprawy. 
Przypomniała mi się w tej chwili pewna 
amerykańska — strasznie zresztą głupia ko- 
media filmowa, t. zw. „nadprogram;, boha- 
ter której pódczas jakiejś draki na zabawie 
chciał zaprowadzić spokój, ale dzieki swej 
nieobliczalności wywoływał coraz większy 
zamęt. Skończyło się to w ten sposób, że 
obydwie powaśnione strony, zorientowawszy 
się w jego roli, pogodziły się i wspólnymi 
siłami mąciciel został wyrzucony na zbitą 
twarz ze schodów, po czym EB w spo- 
koju zabrali się do zabawy. I nic już nie za- 
mąciło spokoju w ciqgu całego wieczora. 
SAK 


Ob. Flak Władysław, Państw, Fabryka Aparatów Elektrycznych, Przędzalniana 71 
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Interpelacje naszych Czytelników 


w tnać ulice 
czeństwo złamania nogi. Dobrze było by, 


Wiele już pisało się o uprzątnięciu | 
aby dozorcy na ul. Narutowicza od Pictrkow- 


i chodników ze śniegu i lodu. Na ogół ul 

Piotrkowska i Narutowicza sq czyste, ale 

przy niektórych posesjach właśnie na uh Na- | skiej do Kilińskiego i na Piotrkcwskiej zdo- 
rutowicza i Piolrkowskiej pozostawiono jesz | byli się jeszcze na tyle wysiłku, aby ię resz- 
cze odcinki chodników niesprzątnięłe. Pozo- | tę uprzatnąć, 
stał tam lód na małych przestrzeniach, który 


zwłaszcza wieczorem stwarza niebezpie- 


| 


STAŁY CZYTELNIK 


AŻNY SUBLOKAT 


| 
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Ciagle jeszczę napływają ludzie nowł 
tak np. w dziala przygotowawczym 
przy sztancach, natknęliśmy sie na mło- 
dą pracownicę, ob. Stefańską Marie. pra» 
cującą tam od tygodnia j z pracy Swej zas 
dowolona. Ciekawy. przy: tym jest fakty 
że jak nas sama poinfiotmowała, praco- 
wała przedtem w Sklepie, zarabiała wię” 
cej, prace miała lżejszą, ale mimo to ode- 
szła, bo tam nie chciano jej zwalniać do 
szkoły (chodzi jeszcze do ponhe hnej), 
a tu teraz codziennie od 3-3j zwalniają 
ją i-wraz z innymi miadódiny mi idzie 
do szkoły. 


Kształceniu kadr swoich ludzi no 
Śwjęca kierownictwó tych zakładów 
wiele uwagi. Zorgamizowano na miejscu 


8-letnią Szkołę Przemysłową dla 40 uczę 
niów-młodocianych (od 5—12-tej zdoby» 
wają wiedzę teoretyczną, a 8 godziny za: 
iscia praktyczne). Kierownik szkoły iesi 
obecnie strasznie zmartwiony. bo oVraco* 
wał iuż plan pracy na 8 lata, a tym cza- 
sem dyrekcja chc mu zabrać lokal i prze 
nieść na teren innej fabryki. Odbiło by 
się to żie na powiązaniu ucznia z miel- 


scem pracy, niechże się wiec dyrekcja 
namyśl. 
Dia- rohotników-praktyvkantów zorga- 


nizowano tu także Kursy Wieczorowe; 
które mają ich przygotować do egzam- 
nów czeladniczych. Ze „starych“ robot- 
ników pozostało niewielu, a między nimi 

Flak Władysław. który wyrabia do 
120 procent normy (zdicie obok) i któwy 
dusze «ddany jest swojej maszyfię« 


19 K 


Produksi w porówianiu z tn- 
kiem Wzrosła 0.160 procent ho gdy wies 
dy produkowano miesięcznie. po ser: - 


czeniu jra złote przedwojenne, za 180 ty= 
sięcy, to od roku fabryka pracuje docho- 
dowo, dając miesięcznie produkcji za 500 
tysiecy złotych przedwojennych. Aczkoł- 
wiek w tej chwili na niektórych działach 
jak np. przygotowawczy czy zalwanizer- 
nia, zdolność produkcyjna nie jest w pet- 
ni wykorzystana i część maszyn stoi. tn 
jednak ogólnie mają już zamówień na 
pół roku z góry. Odbiorcy to prze- 
fayst ciężki, weglowy, hutnictwo, porty 
(dźwigi 


i koleje i elektrownia, oraz .ODdkn- 
dowa’ wykonano np. rozdzielnię prądu 
dla Sejmu w Warszawie. 

Od strony organizacyjnej życie ukła- 
da się nieźle i utrzymuje się na poziojmia 
innych fabryk. Rada Zakładowa pracnie 
dobrze. Zorganizowano wczasy robotni= 
cze, stośówke, świetlicę. warsztat szew» 
ski, który dotąd naprawił 1000 par obuwia, 
wiele tylko do życzzania pozostawia 
współpraca miedzy organizacjami tak na 
odcinku dorosłych, jak i młodzieży, co 


przy dobrych elięciach dałoby się napra- 
wić, a czego gorąco zakładom życzymy. 
Edward Adamiak. 


Jarostaw Hasek 


Prani 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Przy słowie „ziomka”  feldkurat 
„Marlinec spojrzał na generała okiem 
pełnym żałości i wyrzutu. Już kilka ra- 
zy tłumaczył generałowi, że nie jest 
Czechem i powtarzał mu przy każdej 
sposobności, że do ich paratii należa 
dwie gminy, czeska i niemiecka, że 
więc musi miewać kazania niemiec- 
kie jednej niedzieli, a czeskie drugiej 
niedzieli, a ponieważ w gminie czeskiej 
nie ma szkoły czeskiej lecz jest tylko 
niemiecka, przeto on w obu szkołach 
musi nauczać religii w języku nie- 
mieckim, z czego wynika, że nie jest 
Czechem lecz Niemcem. Ten wywód, 
logiczny pobudził pewnego majora 
siadującego przy stole generalskim, 
do uwagi, że ten feldkurat z Moraw 
jest właściwie dziewczyną do wszyst- 
kiego. 

— Pardon — rzekł generdł — za- 
pomniałem. To nie pański ziomek. To 
Czech, dezerter, który nas zdradził i 
poszedł na służbę do Rosjan. Będzie 


nie szkodzi, "bo wisieć będzie natych- 
miast, jak tylko nadejdzie odpowiedź 
telegraficzna. 

Usadowił feldqkurata na kanapie 
obok siebie i mówił dalej wesoło: 

— U mnie jak jest sad polowy, to 
wszystko musi być po polowemu żwa- 
we. Taka jest moja zasada. Kiedym 
był jeszcze za Lwowem, na początku 
wojny, osiqgnałem taki rekord, że 
draba powiesiliśmy w trzy minuty po 
wyroku. Oczywiście, był to Żyd, ale 
i Rusina też powiesiłem w pięć minut 
po odbytej naradzie. 


Generał śmiał się bardzo wesoło 
i poczciwie. 

— Tak się szczęśliwie złożyło, że 
ani jeden, ani drugi nie potrzebowali 
pociech religijnych, bo Żyd był rabi- 
nem, a Rusin popem. Była to okolicz- 
ność wyjątkowa, ale dzisiaj wieszać 
będziemy katolika, więc wpadłem na 
kapitalny pomysł, żeby potem nie by- 
ło niepotrzebnej zwłoki. Otóż chodzi 


wisiał. Tymczasem wszakże dla formy |.6,io, żeby mu pan, panie feldkuracie, 


ustolam7 jego tożsamość, ale to nic |! udzielił teraz 


pociechy religiinei. 


a!ka siedzaceq 


potem wszystko pójdzie już jak z płat- 
ka. 

Generał zadzwonił i 
cemu: 

— Przynieś dwie z tej wczorajszej 
baterii. 
`. Po chwili napełniając kieliszek feld- 
kurato. mówił generał: 

— Niech pan się pocieszy przed 
udzielaniem pociechy religijnej... 

Zza zakratowanego okna aresztu, w 
którym siedział Szwejk, odzywał się 
w tym samym czasie straszliwy jego 
śpiew: 


rozkazał służą- 


Żołnierze są wielkię pany, 

Kochają ich piękne damy, 
Żaden nie wie, co to trud, 
A pieniędzy mają w bród... 
Tra rara! Ein, zwei... 


POCIECHA RELIGIJNA 


Feldkurat Martinec nie wszedł do 
Szwejka, ale dosłownie wpłynął do 
niego niby baleinica na scenie. Tęsk- 
noty niebiańskie i butelka dobrego 
Gumpoldskirchen uczyniły go w tej 
wzruszającej chwili lekkim jak piór- 
ko. Zdawało mu się, że w tym uroczy- 
stym i wzniosłym momencie przybli- 
ża się ku Bogu, podczas gdy faktycz- 
nie przybliżał się do Szwejka. 

Zamknęli za nim qrzwi i pozostawili 
obu sam na sam, a feidkurat z mina 
uroczystą i natchnioną rzekł do Szwej- 
o na pryczy: 


— Drogi jestem  teldkurat 
Martinec. 

Przemówienie to wydało mu się po 
wędrówce w te strony najodpówied- 
niejszym i po ojcowsku tkliwym. 

Szwejk wstał z pryczy, kordialnie. 
uścisnął dłoń feldkurata i rzekł: 

— Bardzo mi miło. Ja jestem Szwejk, 
ordynans 11 marszkompanii 91 pułku. 
Niedawno kadrę nasza przeniesiono 
do Brucku nad Litawą, więc niech pam 
feldkurat siada obok mnie i powie mi, 
za co pana tu wsadzili. Ma pan prze- 
cie rangę oficera, więc należy,się pa- 
nu areszt oficerski przy garnizonie, a 
nie tutaj, bo na tej pryczy aż się rot 
od wszów. Czasem oczywiście zdarza 
się, że nie wiadomo do jakiego cresz- 
tu kto należy, ale to tyiko wtedy, gdy 
się coś pomiesza w kancelarii lub 
gdzieindziej. 

Pewnego razu, panie feldkuracie, 
siedziałem w areszcie w Budziejowi- 
cach i przyprowadzili do mnie iakie- 
goś zastępcę kadela. Tacy zastępcy 
kadetów to tak jak feldkuraci, ani 
prosię. ani mysz: na żołnierzy vyczał 
tctki niby oficer, a jak się co stało, to 
go pakowali do paki jak prosteqo żoł- 
nierza. Były to panie feldkurat. lakie 
bękariy, że ich nie przyjmowano na 
utrzymanie do kuchni podolicerskiej, 
a do kuchni dla szeregowców nie 
mieli prawa, bogstali od szeregowców. 
wyżej, a do pełnej oficerskiei kuchni 
było im daleko. (D. c. n.) 
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Proces demokratyzacji Wici rozpoczał mię. 
-Nic pomoga tu nie rozpaczliwe wysiłki agen 
rów poeeselówskich w Wiciach, Pólmilionowa 
masa wiciarzy dała do zrozumienia, orga- 
nizując Zjazd Demokratv: sacji Wici, że nie 
zgadza się ze zbankruto ang peeselowską 
polityka swoich władz, ń polityka ta nie 
odpowiada interesom - -młodzieży wiejskiej. 

Rzeczywistość dała znać o sobie I rzeczy- 


wistość ta musiała dotrzeć do świadomości | 


kierwnictwa Wici. Pod naciskiem „dołów* z 
organizacji musiał ustąpić z Zarządu Głów: 
nego szereg  skompromitowanych PSL=ow- 
ców z Jaglq na czele, Postepowi dzialacze 
wiciowi wypierają coraz bardziej grupę 
bankru politycznych zapatrzonych ciągle 
jeszcze w gasnqcą gwiazdę pana Mikołaj- 
bzyka, 


ów 


«Kto walczy — pisze w 7 numerze 
sWici* kol, Grad — ten musi wybrać | 
miejsce po jadnej stronie barykady, 
Dlatego organizacja nasra nie jost 


organizacją dla wszystkich 1 naszę ple | 


samo nie jest pismem dla wszystkich, 
Jesteśmy ruchem radykalno-postępo- 
wym i miejsce nasze jest tylko na le- 
wicy. Po lewej stronie barykady stawia 
nas zarówno obiektywny układ sił spo 
łecznych, jak przede wszysikim nasz 
własny dobrowolny wybór, Rzeczywi- 
słości tej żadna siia nie jest w stanie 
tamazać”, 


Ostatni (7) numer „Młodej Rzeczypospo- 
litej” przynosi ciekawe rozważania kol. Lic- 
kiego, ucznia szkoły zawodowej, na temat 


stosynku młodzieży do płanu trzyleliiego. 


Jest związek — piszó kol. Licki — 
między nami młodzieżą, a pracą nad 


programem Pranu Gospodarczego 1 to | 


kwiązek bardzo silny, Przode wszyst- 
kim my młodzi powinniśmy się intore- 
sować wszystkimi przemianami wio. | 
dącymi nasz Kraj I cały naród do jak 
najlepszej i najpomyślniejszej przy- 
zlosci Tak, jak mie może i nie powie 
nien ujść uwagi żaden objaw zdzicze- 
nia, bezprawia i chylenta się ku prze 
paści (zbrodnia klalecka, mord ucz- 
niówski w Poznaniu, 


młodzieży itd.) — talk samo nie może | 


nam być nieznomy żaden objaw czy 


zaczątek czynów wielkich a twórczych | 


mających powszechne dobre na olrn. 
Tamte zjawiska wywołują w nas ból 


i przerażenie, te sieją radość i zado- | 


wólenie, napełniają wiarą we wia- 
sno wartości I godność ezłowiecza... | 
Wizniśmy wszystkimi naszymi miodymi 
siłami przyczynić się do realizacji Ne- | 
rodowego Planu Gospodarczego, 
uczynimy tło na polu najberdziej dia 
nas młodych skutecznym i dostępnym 
= jako wychowankowie szkół zawo- 
dowych różnych stopni i kierunków, 
Wiemy dobrze o jaka grę chodzi! Wie- 
my, ĉe to jest nasze „być albo nie 
być”1 Widzimy w tym szczęście Kraju 
i nas samych”. 


AN zwiekku ze zmieną na stanowisku 
ministra oświaty (po ustąpieniu p. Wycecha 
z PSl-w został nim tów. Skrzeszewski z PPR) 
wysuwa na łamach „Walki Młodych” kol 
Lasota szereg „postulatów miodzieżowych 
wobec nowego” Ministerstwa. M. in, pisze 
on: 

„Nie "można powiedzieć, by do 
dnia dzisiejszego organizacje młodzie» 
żowe ma terenis szkół (Jak ZWM, OM 
TUR) miały ułatwionąq 
należy raczej stwierdrić, 
miójsce utrudnianie tej 
przoz władze szkolne, Szerog kurato= | 
"glów 1 dyrekcje wielu szkól odnoszę | 
sie do naszej działalności więcz nið- 


żo male ma, 


przyjaźnie, 
Bez jasnego sprecyzowania stano* 
wiska w tej sprawie Ministerstwa 


*Oświaty dzicialność spolecznych or- 
ganizacji miodzieżowych w szkolach 
będzie nadal napotyktała na poważne 
trudności Dlatego też domagamy się 
wydania okólnika, hormującego kwe- 
stio dziaialności Gnganizacji miodzie- 
żówych w szitołach.. Uspołecznienie 


nowej szkoly przez powiązanie fe] z, 


tozpijemie sle | 


| rządzie 
działalności | Za%zie W 


"Młodzież szkolna Z WM przy pracy 
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W grudniu 1945 r. powstałe w Łodzi pierw | nia społaczno.polltyczne, czy ł6ż na farenia | ków Akademickiego ŻWM „Życie”) zapewnk 


sze Koła 
nie ważny w dziejach nasże| organizacji. 
Właśnie na tym terenle szkolnym mieliśmy 
do przełamania największe stosunkowo truda 
NOŚCI. 

aama po tym zaczynają w Łodzi wyra: 


stać lok rayby po doetzczu inne Koła Szkola 
| ne, teraz uż 
| stępowe| -młodzteży pochodzenia inteliganc- 


kiego. Powstają koła przy Miejskim Gimnazium 
i Liceum, przy V państw. Gimnazjum Żeńskim, 
przy Gimnazjum RTPD td. 
qd Wojew. £WM doceniając w pałni I 
doniosłe zeaczenie Kół Szkolnych orgonizule 
specjalny Wydział Młodziaży Szkolnej. (ma. 
rzec 1746 r.) NĄ barcy tèn ma dbać o rozwój 
organizacji szkolnej ZWM, organizacji moja: 
cej za zadanie wychować kadry nowej, po: 
stepowe] inteligencji tak nam potrzębne|, mo: 
jącaj za zadanie dbać 1 walczyć o słuszie 
| prawa ,dla młodzieży uczącej stę 
Zadanie te były poważne, Musimy przecież 
| pozyskać dla nas, dla naszej twórczej pracy 
setki tysięcy uczniów = przyszłych intsligen= 
ww, którzy, jeżeli nie byki wręcz negatywnia 
| ustosunkowani do nas | do współczesnej rze. 
czywistości, ło w każdym razie nia mie na: 
sławienła pozytywnego, byli bardziej lub 
mniej bierni. Musieliśmy pokonać opór nau 
czyclelstwa, które często rzucało nam kłody 
| pod nogi. 

Ofensywa nasza no szkoły udała sią w 
zupełności. W marcu 46 r. mieliśmy 4 koła 
| szkolna, a w czerwcu już 9 z 165 członkami 
| obecnie mamy 15 kół z 357 członkami. W 
stadium organizach znajduje się 5 dalszych 
Kół Szkolnych. 

Już od chwili powstania zajmowaliśmy się 
nie tylko warbowaniem członków, rozwilollśmy 
także szeroką działalność czy ło na terenie 
wewnątrznym Koła, prowadząć samokształca- 


Szkolne ZWM, Był to „fakt. niezmier: | | ogólnoszkolnym, biorąc udział w organi 


w dużej mietze. złożone z po«| terenie wlasnej szkoły, działały również bar: | 


wa fpi rap rógulornðgo i melodycžnsgo sc- 
| waniu Samorządów Szkolnych, spółd zielni, mokszłałćenia. 

kół naukowych, załatwiając stypandia dla u.| Praca om to proca 1] na terenie 
bóższych uczniów, organizując wycieczki | szkoły, zakrojona no skate ogólną i 2) praca 
szkolne itd. ina ierenise fobryk i dzielnie. 

Niektóre Koła, jok np. Kola przy I Misisk, | Naszym zadaniem na terėnie szkoły jest 
Gimn. i-Lic. oprócz różległoj działalności NO | wkraczać Wa ws żystkia dziedziny życia spo- 
| łscznego szkoły; ło Życie tworzyć, ulepszaćs 


dzo wydajnie na terenie zewne jęk biorąc | dbać o rozwój szkolnych instyfucji społecz= 


pod swą koło. terenowe ZWM w Konstan= | nych jak samorządy, spółdzielnie, koła naukowe 
tynowie we itd; Poza tym zadoniem naszym jest ine, 
~. W krótkim eżasia ZWM:rówcy z Miejs klago gerować we wszelkłegó rodzaju niewłaściwe 
Gimnazjum i liceum ucżynili z Ki N- | stasynki między społeczeństwem uczniowskim 
skiego Koła wzorowy ośrodek IWM: owski. | j nauczycialstwam czy dyrekcją. 


Zakupili za uzyskane tundusze biblioteką, zre- 
organizowali zespół orkisstrowy, prowadzą | 
samoksziałcenie; co tydzień ieden z czło- 
ków Koła wygłasza w Konsłdniynowie refarat 
czy pogadankę polltyczno.społaczną, bądź po- 
pularno<naukową 

Opłarając sią właśnie na doświadozsniu 
tego pierwszego okresu istnienia I działalno- 
ści naszych Kół Szkolnych, byliśmy w stonie; 
przystąpić ółem dò szezsgółowo rozplano- 
wanej już, konkretnaj, metodycznej pracy. 

Nowym planem pracy rozpoczęliśmy dru. 
kl etop naszej działalności. Podzieliliśmy ją! 
leraż na dwa wielkie działy: Dział pracy ws- 


Drugi ródżaj pracy zewnątrznój to praca 
na fereńie tobryk 1 dzietnicy. Do pracy tef 
| przywiązujemy kolosalne znaczenie í kladzie 
|my na nią duży nacisk. Cheqc wychować bos 
wiem nowego inteligenta musimy go juź za» 

weżusu przygotowywać do współpracy Z rde 
bołnikiem, musimy już zawczasu wyrobiać w 
mim właściwy słośónek do lego robotnika, ste 
sunak braterski i przyjacielski. Typ przedwojen 
nego inteligeńta całkowicie odizolowanego od 
robotnika muš należóć dó przeszłości. 

Praca, na terenie Kół Fabrycznych da z 
|wyżej wymianionych względów bardzo dużo 
whątrznej 1 dział pracy zewnętrznej. naszym „szkolniakom”, ale może nie mniej do 

Praca wewnętrzna to głównie samoksztaj- | mlodym robotnikom. W pierwszym rzędzie 
cenie, którego ogólny schemał dla pozeze- będzie tu szło z naszej sirony © pracą kultus 
gólnych grup kół (zależnie od _ przeciętwago | [alno-oświatową, której wagi na odcinku ro- 
poziomu członków) został opracowany "przez | bolniczym. nie potrzebują chyba podkreślać. 
Zarząd Międzyszkolny w porozumieniu z wy- | Przykład Konstantynowa mówi zreszią sam że 
bitnymi siłami naukowymi, siebie, 

otychczasowa pracu somokształeeniowa | Poza tym Koła Szkolne podejmują w chwili 
poszczególnych kół była prowadzona chao- | obecnej specjolną okcją walki z  analfabe- 
tycznie 1 nieregularnie, Obecnie, pian samo- + się" | kurs dla analfabetów znaj 
kształcenia | stała rozerwa  prolegontów | uje sią już w winy organizacj. Po nim 
wykładowców (w wiąkszości wypadków akty-! rożpoczna sią 1 dalsz 
wistów szkolnych z klas licealnych tub człon- Fel, 


U młodych w „Wimie” 


Z daleka już widać wysoki, wznoszą: 
cy się ku niebu komin „Widzewskiej Ma- 
| nufaktury" Sama „Widzewska Ne 6 
i faktura albo krótko „Wima“, jest otoć 
|na płotem i tworzy już nie fabrykę, al 
prawdziwe miasto fabryk, Wewnątrz 
| wsze dzie R, pięknie bielone ulice. 
| Zupełnie jak w jakim mieście. Jedziemy 
tam by Ak się z życiem młodych 
ludzi, którzy tu przy warsztatach í w 
| biurach kują sobie lepszą przyszłość, Jest 
[ich bardzo dużo, pkoło półtora tysiąca: 
al Tak nas informują w referacie młodzie- 
żowym. Stanowi to około 25 proc. pra: 
cowników „Wimy”. 
| W dużej części jest to młodzież zorga 
|nizowana. Pół tysiąca należy do fabrycz 
nego koła Z.W.M. 

Kol. Kawecki przewodniczący 
Dzielnicy Widzew informuje nas o pracy 
Koła Z.W.M. „Młodzież ma do nas za- 
jufanie, czego zresztą dowodzi sama li- 
czebność naszego koła. 


możność a sia tym, ! 
mogą z tych e Annych powódów. u- 
-zać do szkół — rzucono projekt w Za- 
ojc swódzkim ZWM zorganizowania 
poradni dla samouków i kursów korespon: 
jdencyjnych w zakresie „małej matury”. 
Poradnia taka powstała i działa od 15-go 
EE GA NM ANN M mm mA m M 
życiem | odbudową Państwa natural- 
nym blegiem rzeczy musi oznaczać 
rozszerzenie działalności demokratycz- 
nych organizacji młodzieżowych na të- 
tenie szkolnym. 

Dlatego też ograniczenie wieku w 
narcorstwie da lat 16-tu, pomoc w pra- 
sach ZWM i OM TUN w szkołach mo- 
że zapewnić wykonanie tych zadań 
wychowawczych”.« 
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Poradnia dla samouków 
nowstała przy Zarządzie Wojew. ZWM w Łodzi 


Í Aby d 
działalność: | rzy nie 


Nie znaczy to jednak by nasze koło 
pracowało idealnie, mamy jeszcze dużo 
do zrobienia.” 

Do Wyścigu Pracy Z.W.M=cy zwerbo* 
wali 660 młodych robotników, wśród 
których już obecnie wyróżniają się nie- 
którzy, 

Na przykład na przędzalni wyróżnia- 
ją się prządki: Domańska Lucyna i Krzy 
zańska Alicja. „Możemy zapewnić, że 
młodzi wimowcy w Wyścigu nie zawio- 
dą“ — tak mówi kol. Kawecki. Wierzy- 
my, że tak będzie, 


mię, przędzalnię. Wszędzie widać mło» 
dzież.Czasem to zdaje się, że w „Wie 
mie“ nikt więcej nie pracuje tylko mto- 
dzi, i jeszcze raz młodzi, Prawdziwie 
„młoda fabryka", A żebyście widzieli z 
jaką powagą na hali młody tkacz czy, 
tkaczka nakłada Szpulkę do czółenka. 
Widać, że będą -z nich ludzie, którzy 
swój zawód polubią i wyuczą się dobrze. 
Tak samo na przędzalni. Tu moźna śmia 
ło powiedzieć, że przędzalnia to oddział, 
na którym pracuje przeszło połowa 
młodych. Nie wiemy czy tak jest, ale tas 


ZWM w '„Wimie* posiada własny |kie było nasze wrażenie. Trudno wyli= 
chór, balet, sekcję dramatyczną. Kol. |czyć te placówki, na których pracuje 


młodzież. Jest ich tak dużo. Możecie 
nam wierzyć — „Wima“ to naprawdę 
fabryka młodych, 

Z.W.M. utrzymuje doskonałe stosunki 
z harcerską drużyną przy fabryc$. 'Nie 
pozostaje to bez wpływu na nastawie« 
wie harcerzy. 

Dużo, bardzo dużo iroclihyśmy pisač 
o życiu młodzieży w „Wimie”, Jedrak 
nie da się to ująć w farmis reportażu. 
To trzeba widzieć 


Ryż zapewnia nas, że już za dwa tygo 
nie wyniki tej pracy zobaczymy, Co, do- 
kładnie jeszcze nie powie. Kol, Ryż ma 
strasznie tajemniczą minę., Tylko jedna 
koleżanka mówi nam poufnie, że coś 
ćwiczą, tańczą i w ogóle... Jesteśmy dy- 
skretni więc nie nąlegamy. 

Idziemy jeszcze na oddziały, na tkai- 


Błaszczyk Lech 


Kron'ka organizacyjna 


W Zarządzie Miejskim ZWM odbywają stę 
próby centralnej orkiestry ZWM. Jak się dos 


wiadujemy, są jeszcze przyjmowane zapisy 
chętnych, 


| 
ó [lutego br. Prowadzi ona korespondencją Im- 
dywiduolną. Każdemu chcącemu się uczyć ua 
dziela wskazówek irad, informuje go z jakich 
książek musi korzystać i od czsgo zacząć. 
Przesyła wzory, rozwiązuje poszczególne ża: 
gadnienia i zadania, które zbył trudne są 
do. samodzielnego rozwiązania, 

ldea takiej porodni nie jest nowa. Porad: 
nie takie I kursy korespondencyjne istnieją 
już od dłuższego czasu, w wielu krajach suro 
pejskich, specjalnie zaś rózpowszechnione by. 
ły we Francji i w ZSRR, gdzie umożliwiały 
nawet ukóńęzśnie studiów wyższyćk. 

|„Chceleć to móc”, oto hasło poradni w instruk 
cji posłanej do Zarządów Powiatowych ZWM 
i kół gminnych. Nie trzeba zapominać © tym, 
że wielu ż nas zych przy wódców | kierow ñl: 
ków wiedze swoją į dzisiejsze stanowiska W Tomaszowie Mas, odbyło się walne 
wdziączo iedynie usilnej pracy samokszłał. | zebranie młodzieży zrzeszonej í niezrzesnonej 
ceniowók GÓRA WŁADYSŁAW ! poświecone sprawom Sportowy 


ld = 


Przy Zarządzie Miejskim ZWM powstała 
centralna biblioteka, 2 której korzystać może 


zatówno młodzież zorganizowana jak i nie: 
ZrZeBZONA, 


Na kołach Hirschberg 1 Birmbaum ł 

„Film Polski” odbyły się uroczystoścj z okas 
zji rocznicy istnienia koła, 
" $ 


ZA. 
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Oni znów niezadowoleni 


Są strzelcy — artyści, 


! re którzy strzelają z 
najbardzje] zawikłanych pózycĘ-do celu, > 
ają. 


„ Są i wśród nas tacy strzelcy, którzy strze- 
łają z najbardziej nawat zawikłanych pozy- 
wji gospodarczych, nie do celú — čo prawda, 
ale tak raczej na wiwał, a właściwie po ta 


tylko, by narobić t K 
oatałachy., ić trochę huku i dymu. Takie 


Są to wieczni malkontenci, którzy nie za- 

wsze wiedzą, czego chcą, a jeśli nawet wie: 
gza — to jedynym celem ich gadaniny jest 
rytyka, tego, co jest a nie chęć polepszenia. 
: pewnym czasokresie naszej gospodar- 
ki powstała konieczność a i możliwość wpro» 
wadzenia systemu kartkowego. To posunięcie 
matury gospodarczej — aczkolwiek nie bar- 
dzo popularne — przyjęło się u nos i więk. 
szość polskiego świata pracy zdawała sobie 
sprawę z celowości tego systemu. 


„ Znalazła się również nie mała grupa „kry= 
tyków „ którzy w sposób niepohamowany, a 
nawet i niewybredny zaatakowali nowy sy- 
stem oprowizacyjny. Przeciw systemowi kart 
kowemu wyciągnięto najcięższe kolumbryny. 

„Te kartki — to zwyczajne „dziadowanie”. 
Najlepiej by było, żeby sont" dali ludziom 
zarobić i żeby każdy mógł soble to kumić, 
czego. najbardziej potrzebuje” _— mówili ci 

„gorliwi” obrońcy mas pracujących. Albo: 
„Cóż „oni dają na te kartki? Trochę soll 
parę kilo maki, a wreszcie ię koning" lub: 
„W tym smalcu amarykańskim == tło często 
znaleźć możńa włos z ogona małpy”. Ata= 
kowali i ośmieszali system  kartkowy. Bor- 
dziej rzeczowi zwracali uwagą — zresztą nie 
pozbawioną całkowicie słuszności, ża najwię: 
cej na systemie kartkowym skorzystali kie- 
rownicy i personel sklepów rozdzielczych. 

|-rzecz charakterystyczna, gdy Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów uchwalił dla 
pewnych grup pracujących skosowania kar- 
tek żywnościowych | kategori!, cł sami ludzie, 
którzy przed nledównym czasem zawzięcie 
krytykowali system  karikowy, nie znajdują 
wyrozów : oburzenia na tego rodzaju zarzą: 
dzenie. A właściwie wyrazów tych znajdują 
nad podziw sporo. Znów z rogu obfitości 
głupoty i podłości wiecznych  malkontontów 
posypały się nowe ciężkie zarzuty pod „Ich” 
adresem, którzy „ogtabiają naród z ostat= 
niego przydziałowego kęsa chleba". Znów 
wysuwają argomenły aż wiigotne od łez kro- 
kodylich: wylanych nad dolą „ludzi pokrzyw- 
ozonych". Dziś el ludzie wołają wielkim glosem 
„Krzywda silę dzioje — odebrano kartki żyw. 
nościowe”., 1 — co najważniejsze — naj- 
więkst krzykacze z nich, osobiście w sprawie 
kart żywnościowych nigdy nie byli zointare- 
sowani bo nigdy kart tych nie otrzymywali, 
bo nigdy nie pracowali. Nie mieli na ło cza- 
su, gdyż cały swój „dzień roboczy” poświę: 
cali narzekanłom | „kombinaciom” brzemien 
nym w solidne zarobki. 


Właśnie — tacy  malkontenci, 
każdej pozycji gospodarczej | 
strzelają na wiwołt. 

Damokracjo ludowa więcej niż zezwala na 
samokrytyką i krytyką w ogóle, Sam duch de- 
mokracji wymaga tego. Wolno nam krytyko* 
wać np. rozpiąłość zarządzenia w sprawiś 
zniesienia kartek, czy też kolejności zawo: 
dów, jakie obejmuje zarządzanie, którego ża» 
daniem ostatecznym [est zniesianie pozostałości 
gospodarki wojennej, student móże mieć pre- 
tensje, że to właśnia on poszedł na „plerwszy 
ogień' rozporządzania w sprawie likwidacji 
systemu kartkowego. Ale co do jednego jə- 
steśmy zgodni, ża już najwyższy czas orzy- 
stąpić do narmolizacji stosunków gospodar- 
czych w Polsce, nawet wbrew „opinii” wiecz- 
nych malkontentów. 

Oczywiście, nikt nie myśli zaprzeczać, że 
likwidacja systemu kartkowego moża spowo» 
dówać pewne kłopoty I trudności dla włelu 
z nas, ludzi pracy, Ale wiemy, że łdziemy ku 
czasóm normalnym, że właśnie każdy z nas 
niedlugo będzie mógł kupić to co w danej 
chwili potrzebuje w tej ilości, jaką pragnie, 
lub na jaką go słać, a mie to co dają na 
przydział kartkowy. Źresztą państwo likwidu- 
je system karkowy stopniowo, kolejno w sto: 
suhku do różnych kategori pracujących, aby 
uniknąć poważniejszych zaburzań na rynku. 
Wiemy, że przejściowo napewno wielu z nas 
będzie miało te lub Inne kłopoty, ale wiemy, 
że idziemy ku czasom normolnym, ku czasom 
stopniowej poprawy. 

A malkontenci, którzy narzskali na kartki 
a dziś narzekają, że się |e-znosi „.niech na- 
rzekcją: Z tym im widać lepiej spożywać dary 
Boże. Bo wiadomo — jak ptaki niabieskię — 
nie sièja, nia orzą, a spożywają wiele. DA 
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Nowy Kurs Wstępny 
Uniwersytetu Łódzkiego 


Uniwersytet Łódzki podaje do wiadomo- 
ści że w dniu 3 II br, został uruchomiony 
nowy Kurs Wstępny przy Uniwersytecie 
Łódzkim. 

Wyktudy na Kursie" Wstępnym odbywać 
się będą codziennie w godzinach 15.15— 
2130 w lokalu przy wl. Piotrkowskiej 249/251 
(lewa ollcyna). 


którzy w 
politycznej 
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DLACZEGO „KRASNOLUDEK” NIE WYRÓSŁ 


na dobrze prosperującą spółdzielnię pracy 


W ubiegłym roku „poważnizjsi  oby* | dzy na przydział, jako też pozwolemie na | sprzedano po cenach wolnorynkowych 
watele miasta Pabianic z panami: na-| sprowadzenie maszyn do szycia z Ziem Potem przyszła kolaj na otrzymaną do 
czelnikiem Urzędu Skarbowego p. Bog-| Odzyskanych, celem podjęcia jak naj-i przeróbki przedzę. Sprzedano ją miedzy 
danem Zalewskim. p. dyr. Kolbuszew: | szybciej pracy. I „pracę“ swą kierowni. | sobą, to znaczy panom właściciełom fa- 
skim i dobraną paczką dobranych stanem | ctwo rozpoczęło bardzo rychło. Sprowa- bryczek włókienniczych, którzy należeli 
i urzędem panów dyrsktorów, wszelkiego | dzono maszyny z zachodu, które aby 8ię | do „dyrekcji“ spółdzielni. „Pierwszy dy- 
rodzaju prezesów i. właścicieli drobniej-| nie popsuły w czasie transportu, poowi- | rektor“ Kofbuszewski z racji zajmowa* 
szych fabryczek. włókienniczych i: zakła: | jano pieczołowicie długimi dywanami, a| nago stanowiska zawiązał caty szereg 
dów koniekcyjnych postanowili założyć | nawet i futrami, przykrywając to wszy» | nieurzędowych stosunków z robotnikami 
tzw. Spółdzielnię Pracy. stko większą ilością.. fortepienów. spółdzielni, zajął sześciopokojowe miesz- 
I wnet z zapałem, nisprzystojńym ich W międzyczasie, gdy „dołowi“ człon- | kanie z wygodami w pałacu PZPB i cier- 
poważnym stanowiskóm, przystąpili do|kowie spółdzielni „Krasnoludek* zajęci | pliwie czekał na ostateczny upadek „Kra: 
realizacji FP ang zje od » wą byli ustawianiem maszyn, „dyrekcja* | snołudka*, 
wania garstki tzw, „ludzi do pracy”, któ- | przy wydatnej pomocy panów Płoszań- Ia i à h 
rzy by wnieśli w nową spółdzielnię pew- | skiego i Blocha postarała się o większą "A goah a eaei vgy A 
ne kwoty i naturalnie spełniali w niej j| ilość białego materiału po cenach sztyw- dzielni nie wyszułlowali gały zarząd spół- 
podrzędniajsza rolę rąk roboczych, Dzie- | nych, w celu rozpoczsćła pracy nad szy- dzielni i to z takim zamachem, że więk: 
ki „chodom“ panów prezesów i dyrekto- | ciem bielizny systemem amerykańskim. | szość z nich wpadła wprost w Szerokc 
rów,.a w pierwszym rzejdzie dzieki płasz- Systam amerykański albo taśmowy W| ytwarte bramy wiezienne. - 
Í 


czykowi działaczy spółdzielczych udało | wypadku „dyrekcii* spółdzielni wygladał zel 

się dobranemu kierownictwu nowej spół- į w ten sposób, że otwarto w Łodzi sklep 1 te Zi SENEN A D 
è - " sy . *1 b . . ta 7è 7 Sta Í b s ? 7 "dze 

dzielni otrzymać kilka tysięcy kilo przę- i otrzymane przyćziały materiałów roz-| SZ U pozostali uczeiw! i poKTZYWaZEM 

ias zr ŚĆ e eann i PRN MACIO pł Paw jc ABE A członkowie musieli zacząć pracę od pod- 


staw — to ziiaczy od wybrania nowego 
zarządu, tym razem pod nadzorem Po- 
wiatowej Rady Związków Zawodowych 
i Zwiazku Rewizyjnego „Społem“ na o- 
krag łódzki, 

A gdy stosunki w „Krasnoludku* 20- 
stały już uzdrowione, przypomniał sobie 
o spółdzielni nikt inny. jak p. Zalewski, 
któremu nie udowodniono winy za ko- 
rupcje, popełnione przez pierwszy Za= 
rząd spółdzielni i który w dalszym ciągu 
po dziś dzień piastuje Stanowisko na- 
czelnika Urzędu Skarbowego w Pabiani« 
cach. P. Zalewskiemu „przypomniało się" 
bowiem, że spółdzielnia „Krasnoludek* 
nie wpłaciła do kasy skarbowej ani gro” : 
sza podatku, | — naturalnie — pan Zas 
lewski przysyła dò spółdzielni wezwanie 
do uiszczenia podatku obrotowego. dos 
chodowego i innych. na łączną sumę 200 
tysiecy złotych. Widocznie pan Zalew- 
kki zapomniał, że to jego koledzy — 
współdyrektorowie pieniądze te zaprze- 
paścili i że w kasie spółdzielni „Krasno- 
ludnek* nie ma anl grosza. 

Jednakże spółdzielcy, w oparciit o Po- 
wiątow, Radę Zwiazków Zawodowych 
i Związku Rewizyjnego „Społem”* rozpo- 
cząi na serio walkę o zachowanie resz- 
tek „Krasnoludka”. 

Poówodam przemyślnej zemsty pana 
Zalewskiego zainteresować się powinny 
władze skarbowe i w wypadku stwier 
dzenia, że pan Zalewski zbyt spory pos 
datek obliczył spółdzielni, której w naj- 
lepszym razie nie umiał prowadzić i któ: 
ra z tego powodu go „wyłała” — winny 


15 minut z prof. W, Rose 


Pr paroma dniami prasa doniosła, | jest w Angli ogromne, daleko wieksze 
że Warszawa gości przybyłego z Anglliiniż przed wojną. Jest tà oczywiście wy 
wybitnego slawistęę i wypróbowanego, ńnikiem faktu przyjaźni, zadzierżgnietej 
przyjaciela Polski, prof Wiliama Rose.) między polskimi a angielskimi żołnierza: 
Dzień wczorajszy i dzisiejszy swej prze: | mi, którzy wspólnie walczyli. 
szło Z0<iniowej podróży po Polsce po- — Ja, = wyjaśnia profesor = jako 
święcił prof. Rose Łodzi, w której przed | dyrektor Szkoły Nauk Słowiańskich Uni- 
laty pracował. 4 wersytetu Londyńskiego i jednocześnie 

Znakomitego gościa udaje nam SIĘ| profesor literatury i historii polskiej, mam 
schwycić na kilkunastominutową rozmo-| obowsązek i zaszczyt przyjaźń tę konty- 
WE, o P nuować. 

i Ke GAE S 4 | Hir=", = Jak ocenia pan profesor naszą po- 
Ego wynurzeń poświęcimy parę Siow wojenna rzeczywistość? — pytamy z cie- 
sobie profesora. kawościa 

61-letni żywy, pełen prostoty uczony | *% 70 7 : ra 
mówi biegle po polsku, właściwość rzad«| -- Jestem uczonym, a nie politykiem 
ko spotykana u-cudzoziamców, a prawie| — Słyszymy w odpowiedzi, — Co jednak 
nigdy już u Anglików. Pierwsza wojna| Mogę powiedzieć z pewnością, to tó, Że 
światowa zaskoczyła go w naszym kra- wierzà gi baka; że wszelkie trudności 

uda wam sle pokonać. Życie wasze ob* 


ju, w którym został już przez wiele na-| 06a widu 
stępnych lat, studiując jako nczeń znako- | serwują nieustannie, śledziłem je zresztą 
i cały czas podczas wojny i widzę, że 


mitego historyka literatury, Ignacego j! My Y 
Chrzanowskiego nasz język | hitori | idziecie ku dobremu. Wiem, że 84 tacy, 
Posłuchajmy, co miły gość nam opo- | którzy Starają się utrudnić wam pracę 
odbudowy, ale tych ludzi nie można na- 


wiada: ; 
zwać Polakami. 


wwCelem mojej wizyty w Polsce jest 
nawiązanie kontaktów ż polskimi sferami Żeznamy profesora Rose wierząc, 2è 
dzięki jego ałobokiej I rozutanej przyja- 


nawkowymi i kulturalnymi, przywiezienie 

dużeł ilości książek i czasopism, dających | źni do naszego kraju, po powrocie do OF 
obraz nowej rzeczywistości powojannej. | czyzny przedstawi swoim rodakom obiek- 
Zainteresowanie bowiem — jak twierdzi] tywny obraż naszego trudnego, a jednak 
profesor polską literatury | historią ' zwycięskiewo Życia, S. 


e kJ s 
O dw Q ł an » e p O C ń je: g o w zostać wyciągniete najsurowsze konsek 


lublin= r dzący do łodzi o godzinie 23,00, a odcho= | wencie w stosunki! do byłego członka zło 


z łodzi 23.55 został odwołany sż do| dziejskiego zarządu Spółdzielni „Krasno* 
5,53 a odchodzący z Łodzi 6,55. Pociąg poe| anulowania zarządzenia. ludak“. 
śpieszny Nr. 808/809 Poznań—lvblin przycho» (D.) 
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śladem nuszuch artukuliów 


onserw-Eksport 


powinna przejść w ręce PSS 


W numerze 66 ndszego pisma z dnia 4 U związku z tym artykułem otrzymaliśmy instytucje już od pewnego czasu poczyniły 
jar wk wizę" mło zda poj. wro Ma wczótaj iniormacje 2 Powszechnej Spółdziel- a ag proca z zy, » 
5 f. niezdrowo Btositń z rzojącie „Konserw sportu” przez oble 

w fabryce przetworów mięsnych „Konsorw- PPPOE LO OWA ZEW te instytucje dałoby możność postawienia 
Eksport”. Szkoly Przemysiu Mięsnego — że obie te produkcji „Konserw-Eksportu” na odpowied- 


W Warszawie powinien kyć podpisany iarten Zyty 


otrzymywania doskonatych wyrobów mięs- 
nych konserwówanych — w licznych skle- 
Traktat Pokojowy z Niemcami 
ZŁÓŻ I TY SWÓJ PODPIS! 


pach naszej Spółdzielni Spożywców. 

O ile chodzi e Państwową Szkołę Prze 
tworów Mięsnych, uceniowie jej mogliby 
odbywać praktykę w warunkach bez porów 

Chcqc dać wszystkim sposobność do złożenia swego podpisu na rzecz 
ostalecznege zawarcia Traktatu Poko jowego z Niemeami w Warszawie 
umieszczamy poniżej formularz, który należy wypełnić, wyciąć i przesłać 
pod adresem miejscowej placówki- P. Z.Z., lub Zarządu Głównego Polskiego 


namia lepszych nię obecnie, w warunkach da 
jących gwarancję osiągnięcia należytych 

Związku Zachodniego, Poznań ui. Chełmońskiego 2. 

R A ARR WO 


kwalifikacji, 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców da- 
ży |u4 od dłuższego czasu do zaopatrywa 
o_O WW 
My niżej podpisani solidatyzujemy silę całkowicie z odezwą Polskiego Związku Za: 
chodniego do Polaków w kraju i zagranicą z dnia 27.1.1947r, w sprawie podpisania 
Traktatu Pokojowego z Niemoagmi w Warszawie: 


Nm ZZ A I Z Z Z ARNI O OO O Z EZ a- 


Pocląg pośpieszny Nr. 804/805 
Poznań przychodzący dó łodzi © godzinie| dzący 


nia swych sklepów w przetwory mięsne w 
stanie konserwowanym. Przejęcie „Konnórw= 
Eksportu” przez PSS rozwiązałoby znakomi- 
tie sprawę zaopatrywania jej sklepów w po 
trzebny towar. 

Mam nadzieję, a jest to również życze- 
niem wszystkich pracowników „Konserw: 
Eksportu”, że sprawa ta zostanie załatwio- 
na pozytywnie przez odpowiednie czynniki, 
że firma, która by mogła pracować intensyw 
nie, zatrudniając szerokie rzesze pracownie 
ków — nie będzie „przyduszaną” przez wła» 
Śścicieli, męiących na widoku jedynie wła: 
në żyski, 
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Odczyty 


ODCZYT DZIEKANA PROF. MUSZYŃSKIEGO 

Dziś, we czwarjek dnia 6 marca a godz. 
18-ej odbędzie się w Audytorium Wydziały 
Farmaceutycznego UŁ. (przy ul. Lindleya 3 
HI p. posiedzenie naukowe Oddziału łódzkie 


go Polskiego Tow. Chemicznego, na którym 


prof, «dr, Jan Muszyński wygłosi odczyt pod 
tytułem: „Alkałoidawe i nasercowe leki kra- 
jowe", 

Goście mile widziani. 


kal a ka 


W piątek dnia 7 marco. br. o gooz: i8-ej 
w lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej; Piótrkowska 272-b; Redaktor St. Żółkiew 
ski wygłosi odczyt pt, „Przegląd nowych wy- 
dawnictw radzieckich". 
* A z 
W piątek dnia 7 marca tb. o godzinie 
19,30'w sali |-szej Sadu Okręgowego Plac 
Dąbrowskiego 5, staraniem Zrzeszenia Praw- 
ników Demokratów Oddział w Łodzi i Związ- 
ku Adwokatów, odbędzie się zebranie, na 
którym Sędzia mir L. Hochberg wygłosi od- 
czyt pt.: „Amnestia”. Po odczycie odbędzie 
się dyskusja. Wstęp wolny: 


Wkrótce pełen aso 


rtyment 


kartkowych artykułów dzianych znajdziemy w sklepach 


(u kilkunastu dni w akcii rozdzielnic- 
twa kartkowego artykułów dzianych na- 
stapło pewne zahamowanie tenipa roz- 
działu. Przyczyną tego Stanu rzeczy by- 
ło zdekompletowanie istniejących asorty= 
mentów. Pewne najbardziej posznkiwa- 
ne artykuły jak swetry, lepsze gatunkowo 
pończochy i bielizna damska zostały wy- 
czerpane-: Stąd zgłaszający się po i 
biór należnych, a przewidzianych w TOZ- 
dziale artykułów odbiorcy wstrzymywali 
się od pobierania przysługujących im na 
karty odzieżowe na IV kwartał ub. roku 
artykułów odzieżowych. Niszadowoleni 
wnosiłi szereg reklamacji, uskarżajęc się 
na źle przeprowadzoną akcjej rozdzielczą. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, dzięki 
uzyskaniu odpowiednich zwolnień w Mi- 


nisterstwie Aprowizacji, istniejące w skle 
pach rozdzielczych asortymenty artyku- 
łów dzianych zostaną w najbliższych 
dniach uzupełnione. Najprawdopodob- 
niej juž w sobotę bież. tygodnia wszyst- 
kie sklepy rozdzielc ze zostaną w braku- 
jace asortymenty zaopatrzone. 


Mimo najlepszej woli Wydziału Apro- 
wizacji, akcja uzupełnienia asortymentów, 
nie może być przyśpieszona, gdyż towa* 


ry, zanim dotrą na półki sklepów, muszą 
przebyć drogę ze składów centralnych 
„Społem* do punktów hurtu i stamtąd 


dopi ero dostaną, się do sieci rozdzielczej: 


Kacik spółdzielczy 


KURSY SPÓŁDZIELCZE DLA PRACOWNIKÓW 
PSS 

Wydział społeczno-wychowawczy PS$ w 

Łodzi zorganizował kurs spółdzielczy dla pra 

cowników wydziału gospodarczego i irans- 

portu. Na kurs uczęszczało 29 osób, gdyż z 

powodu trudnych warunków komunikacyj- 
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z sądóu 


8 lat więzienia za napad rabunkowy 


Okręgowy Sad Karny pod przewod- 
nictwem sędziego Kramera rozpatrywał 
wczoraj w trybie doraźnym sprawę Wła- 
dysława Nadopty, urodzonego w roku 
1922 i Zofji Pawlak urodzonej wr. 1923 

Nadopta na jesieni ubiegłego roku wró 


- ci} z Niemiec i zamieszkał w Zgierzu u 


brata Pawlakówny. W grudniu Zofia 
Pawlak namówiła Nadoptę, który zupeł 
nie nie znał miejscowych warunków, na 
napad na perlumerię, Józefa Auerbacha 

Zgierzu, Opisała ona dokładnie roz- 
kład mieszkania i zaznaczyła, że Auer- 
bach jest to człowiek starszy, na 
pewno nie będzie się bronił. 


Niemiec skazany 


Okręgowy Sad Karny skazał na 10 
lat więzienia Oskara Arita, członka SA, 
który w czasie okupacji brał udział w 
masowych wysiedłaniach ludności pol- 
skiej w powiecie łaskim, 

Rezprawie przewodniczył sędzia 
Szatański, oskarżał prokurator Bronow 


który 


Krstycznego dnia Nadopta zrealizo- 
wał plan napadu i wieczorem „udał się 


do mieszkania Auerbacha, schwycił go 
za gardło, bił i zagroził użyciem, broni, 


jeżeli właściciel perfumerii nię wyda mu 
pieniędzy i artykułów periumeryjnych. 
Auerbach na -wszysko się zgodził, ko- 
rzystając jednak z nieuwagi złodzieja, 
nacisnął dzwónek alarmowy do miesz- 
kania swojej córki, która wezwała Mili- 


cję i przestępca został ujęty, zwidciwszy 
łupy. Wraz z nim ujęto Zofię Pawlak 
Sąd skazał Nadoptę na 12 łat więzie- 
nia, a Pawlakównę na 9 lat. Na mocy u: 
stawy o amnestii Sąd złagodził wymiar 
kary, zmniejszając Nadopcie karę do 
Jat 8 z utratą praw publicznych į obywa- 
telsżich na lat 5, a Pawłakówńe do 6 
lat więzienia z utratą praw na lat 5 
Oskarżał prokurator Roszkowski. 


Członek SA przed sądem 


W dniu wczorajszym přzed Okręgo- 
wym Sądem Karnym miała się odbyć 
sprawa Artura  Bluschkego rozpoznane- 
go i ujętego w Jeleniej Górze na Dol- 
nym Śląsku pod zarzutem przynależno- 
w czasie okupacji do SA w Łodzi. 
Tymczasem przed samą 
zgłosili się do prokuratora Bronowskie* | 
go nowi świadkowie, pracownicy Elek- 
trown Łódzkiej, którzy zeżnali, że oskar 
żony w czasie okupacji brał udział w a- 


ści 


rozprawą ; 


ników Elektrowni Łódzkiej, Ludzie ci zo- 
stali wywiezieni do obozów koncentra 
cyjnych, skąd wielu nie wróciło. 

Wobec zgłoszenia się nowych i tak 
ważnych dla całokształtu sprawy świad- 
ków, prokurator złożył wniosek o odro- 
czenie sprawy i przekazania jej proku- 
raturze celem sporządzenia nowego aktu 
oskarżenia. 

Sąd przychylił się do wniosku pro- 
RE Bronowskiego i sprawę odro- 


resztowaniu dziesięciu Polaków, pracow- |czył do chwili uzupełnienia śledztwa, 
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ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE 

W piątek dnia 7 marca 
19+] odbędzie się w sali wykładowej P.Z.H. 
ut. Wodna 40, posiedzenie Towarzystwa z 
następującym porządkiem: dziennym: 1. Qd- 
czytanie prołokółu z poprzedniego posiedze- 


1947 r..o godz. 


nia; 2, Przypadek ropnia płuc w związku z 
ciałem obcym; 3.. Wskazania do leczenia 
chirurgicznego gruźlicy płuc ze stanowiska 


fiziologii; 4. Współczesne leczenie płuc tora- 
koplastyką; 5. Znaczenie torakokaustyki (prze 
palanie zrostów) w leczeniu gruźlicy płuc. 


KURS PRZESZKOLENIOWY 

Od dnia 10 do 30 kwietnia br. odbędzie 
się w Zabrzu na terenie Ośrodka Szkolenio- 
wo - Badawczego Przemysłu Spożywczego 
kurs przeszkoleniowy d'o. majstrów'i podmaj- 
strów zakładów, przetwórstwa owocowo-wa- 
rzywnego: 

Trzytygodniowy ten kurs organizuje „Spo» 
łem" dokładając starań aby wykładowcami 
byli wybitni specjaliści i naukowcy z dziedzi 
ny produkcji. aby przez zdobycze nauk)wse 
przyczynić się do większego postępu w -dzia- 
łach produkcji przetworów owocowo-warzyw- 
nych 
WYSTAWA BAD 0 | ZAGAN- 

KA 


6 marc w czwartek o godz. 12 w poł 
w alu Soółdzielni Pracy Zw. Pol.*Art. Pla- 
styków, ul. trkowska 102, nastąpi uroczyste 
oi zbiorow ich art.-malarzy Ban 


Na wystawę ta 


drowst : 
; nigdzie przedtem nie 


złożą się j 
wystawiane. 


YMCA UCZY PŁYWAĆ 
lat ubiegłych YMCA organi 


s 


Wzorem 


korzy, ki pływania dla początkujących 
Ikobiet i meżczyzn) 
Poczatek kursów w dniu 15 marca rb. 


zapisy w 
Moniuszki 


Sz zegółov Ne infor macje oroz 
Sekretariacie Polskiej YMCA = UL. 
Nr. 40. 


KOMUNIKAT 
Zwiceek Konfekcyjno-Odzieżowy 
damio, że zebranie Załogi Ośrodka Nr. 


zuwia- 
2 


dziś vie odhędzie się. O następnym termi- | 


nie zawiadomimy, 


ZAWIADOMIENIE 


Izba Przemysłowo-Handlowa w łodzi ni- 
niejszym podaje do wiadomości zóinieresowa 
nych, że Ministerstwo Aprow izacji i Handlu 


mi 


Departament dłu, przedłużyło do dn. 31 
marca 1947 roku termin skałdania wniosków o 
zezwolenie na handel zbożem („A”, „B“; pro 
wadzenie młynów handlowych („C”') oraz re- 
jestrację młynów gospodarczych. Termin ten 
obowiązuje dla całej Polski, jest ostateczny 1 
dalej przedłużany nie będzie 

ZLIKWIDOWANIE MAGAZYNÓW MIEJSKIEJ 

INTENDENTURY TEATRALNE] 

Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi na 
ostatnim swoim posiedzeniu postanowiło — 
zgodnie z wnioskiem Wydziału Kultury i 
Sztuki, podtrzymanym opinią specjalnie po- 
wołanej Komisji — zlikwidować magazyny 

tejskiej Intendentury Teatralnej przy ulicy 
Gdańskiej i przy ulicy Świętokrzyskiej, a 
znajdujące się tam dekoracje i meble rozdać 
bezpłatnie teatrom zawodowym, amatorskim, 
świetlicom oraz szkołom. Dekoracje i drobne 
rekwizyty teatralne, będące własnościa Za- 
rządu Miejskiego, a znajdujące się obecnie 
w magazynach przy ulicy Jaracza  ofiaro- 
wać na własność Teatrowi Wojska Pol- 
skiego. 

Warto zaznaczyć, iż Miejska Intendentura 
Teatralna będzie funkcjonowała nadal z 
działami: meblowym i kosłiumowym ze 
względu na to, iż agenda ta obsługuje 
wszystkie łódzkie teatry zawodowe, amator- 
skie, a także świetlice i szkoły. 

Ww SPRAWIĆ: MIEJSKIEGO POGOTOWIA 

RATUNKOWEGO 

W ostatnich dniach w szeregu pism łódz- 
kich- ukazały się notatki krytykujące dzia- 
łalność Miejskiego Pogotowia Ratunkowego, 
które nie chciało jechać do chorego, W 
związku z tym kierownictwo Miejskiego Po- 
gotowia Ratunkowego wyjaśnia, iż -Pogoło- 
wie to — zgodnie ze swoim regulaminem — 
udziela pmocy lekarskiej tylko w nagłych 


wypadkach, jak: przejechania, postrzelenia, 
złamania, otrucia krwotoki i tp. Do zacho- 
towań' Miejskie Pogotowie Ratunkowe nie 
wyjeżdża. 


NOWA TARYFA W HOTELACH MIEJSKICH 


Z dniem 1 marca 1947 r. w myśl uchwały 
Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi w Ho- 
telach Miejskich obowiazuje nowa taryfa, 
która przedstawia się nasiępujaco: 

a) „Grand-KHoiel" 
apartament zł. 1.310 na dobę; pokój 2-Ióżko- 
wy z pokojem kqpielowym zł. 820 na 
dobę; pokój 2-łóżkowy bez kapielowego — 
zł, 720 na dobę; pokój 1-lóżkowy z pokojem 
kąpielowym — zł. 470 na dobę; pokój 1-łóż- 


kowy bez kąpieloweqgo — zł, 410 na dobę. 
b) Hotel Sayoy” 
pokój 2-łóżkowy — zł, 580 na dobe; pokój 
1-ióżkowy — zł. 330 na dobę; pokój 1-łóżko- 
wy na VII piętrze — zł. 270 na dobę. 
c) Hotel „Polonia 
pokój 2-łóżkowy narożnikowy — zł, 720; po- 
kój 2-łóżkowy — zł. 580; pokój l-łóżkowy — 
zł. 330. 
Uwaga: Ceny powyższe obejmują cenę 


zasadnicza, 30 proc, podatek hotelowy i 15 
proc. za obsługę. 

d) Za użytkowanie telofonów rozmoa- 
wach miejskich: zł, 10 na dobę, o ile tele- 
fon znajduje sie w pokoju; zł 5 na dobę, 
o ile gość korzysta z telefonu, znajdującego 
sie w korytarzu; 

e) za- nocleg osoby dodatkowej ponad 
normę łóżek w pokoju dopłaca się 30 nioc. 
ceny pokoju; 

fj za kapiel — zł. 80; 

g) za garażówanie samochodów: 
samochodu osobowego — zł. 150 na dobę; 
samochodu półciężarowego — zł. 225 na do- 
bę; samochodu ciężarowego zł. 300 na 
dobe; za przyczepki dolicza sie po zł. 75 
na dobę. 


<A 
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SUBWENCJA DLA TEATRU ERAMERALNEGO 

Zgodnie z wnioskiem Wydziaiu Kulłury i 
Sztuki, Kolegium Zarządu Miejskiego w Ło- 
dz postanowiło ostalnio przyznać Dyrekcji 
Teairu Kameralnego Domu s/ołnierza w Ło- 
dzi jednorazową, subwencję z funduszów 
misiskich w kwocie zł. 100.000. 


=] 
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nych w obecnym okresie zimowym cały sze” 
reg słuchaczy nie mogło przybyć do Łodzi, 

Konferencja, przeprowadzona po zakoń” 
ćzeniu kursu wykazała, że uczestnicy odnie 
Śli wielkie korzyści z wykładów. 

Równolegle przeprowadzono również kur* 
sy dla inspektorów i kandydatów na inspek= 
torów sklepowych, w których wzieło udział 
45 osób. 

Wyniki egzaminu 
ogół zadawalniająco. 


przedstawiaja się na 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH ! SEKRE- 
TARZY KOMITETÓW SKLEPOWYCH PSS 
W ŁODZI 

W dniu 9 marca br. odbędzie się w lo+ 
kalu przy ulicy Zachodniej 43 (w sali TUR) 
punkiualnie o gos Jzinie 9.39 zebranie prze- 
wodniczacych i 'sekretarzy Komitetów Skle- 
powych PSS. 

Porządek obrad przewiduje nastepujace 
punkty: 


1) Zagajenie i wybór prezydium. 
2) Referaty. 
R) Dyskusja i wolne wnioski, 


Przewodniczący i sekretarze 


6 liczny udział. 


proszeni 


sq 


KONFERENCJE KIEROWNIKÓW: SKLEPOWYCH 
W ostatnińiczasie odbyło się 6 konferen- 
cji kierowników sklepowych PS5, na których 
była omawiana sprawa przejścia z systemu 
kurtkowego na system wolnorynkowej sprze” 
daży artykułów spożywczych i innych. 

Na Konferencji zasłanawiano sie nad 
kwestią poczynienia odpowiednich posunięć 
organizacyjnych aparatu rozdzielczego i do- 
stosowania się do warunków „w jakich spół 
dzielczość zacznie już wkrótce pracować, 
VATWWYWGKGWYWW WY 1020809099) UNESSA 104940 LADAAN BDA ADNANA 0009909W 1004 


Wypadki i kradzieże 


OFIARA CIEMNOTY 


Tragiczny wypadek, zakończony śmier 
cia, świadczący o niesłychanej ciemnocie | 


barbarzyństwie pewnych jednostek, wyda- 
rzył się w Łodzi, 
Do Kazimiery Tomeckiej, zamieszkałej 


przy ulicy Jaracza 19, przyszła jej znajoma 
Zofia Kędziak z lópeiq/Szczepaniak, praczką 
z zawodu, zamieszkałą przy ulicy Jęczmien- 
nej 31, by poddać sie niedozwolonemu za- 
biegowi spędzenia, płodu. 

Szczepaniak po wyriciu dla „kurażu” bli- 
sko pół litra wódki, przystąpiła do zabiegu, 
aplikujac Kędziak dużą dawke wody 7 
rozpuszczonym mydłem, i 

Nazajutrz ofiara barbarzyństwa zmarła 

Podczas dochodzenia, prowadzonego 
przez wydział śledczy Milicji Obywatelskiej, 
Szczepaniak przyznała się, że kilkakrotnie : 
dokonała tego rodzaju zabiegów. używając 
żelaznego drutu, okręconego wata. 

Zbrodniarka winna ponieść bardzo suro: 
wą karę, która byłaby przestrogą dla upra: 
wiających podobny proceder. 


WISIELEC W STAJNI 
Przy ulicy Kolarskiej 45, w Stcerych R" 
kiciach, powiesił się w stajni, po wypiciu 
wiekszej ilości wódki, Stanisław. Gogolczyk. 
Gdy domownicy znaleźli wisielca, wszel- 
ka pomoc była już spóźniona. 
Przyczyny desperackiego kroku nie usta! 


UCIECZKA DWÓCH NIEMCÓW 
Miicja Obywątelska poszukuje dwóch 
zbiegłych Niemców, Eryka Schacha, lat 17, 


wzrost 175 cm. szczupły blondyn, twarz po- 
ciągło, i Stefana Persiera, lat 19, wzrost 165, 
nos orli, dobrze zbudowany. 


Obaj ubrani byli 
wojskowe. = 

Wszalkie wiadomości o zbiegach kiero- 
wać należy do Komendy Milicji Obywatel 
skiej przy ulicy Jaracza 21, 


w niemieckie płaszcze 


NA GORĄCYM UCZYNKU 
W PZPP, dawniej Horak, w Rudzie Pa 
bianickiej, straż fabryczna schwytała na kra 
dzieży robotnika Aleksandra Półbratka, któ: 
ry usiłował wynieść materiał na koszulę. 


ZAMYKAĆ DOBRZE DRZWI 


Z mieszkania Barbary Olach, zamiesz- 
kałej przy ulicy Pgje`erskici 18. skradziona 


palio z przedpokoju, 


| t í 


KINA 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
TRIUMF MŁODOŚCI 
SZYK ul. Narutowicza 20) 
DZIE i MANEKINY* 
BAJKA lul. Fronciszkońska 31) 
„ZUCH DZIEWCZYNA" 
GDYn'in zyńskic go 
„PONTCARRAI" 0 7 A 
HEL su! Legionów 2—4 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 
MUZA Rudo Pabianicka! 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 
„OŚWIATOWE" (Rzgowska 74) 
NIECZYNNE 
POLONIA [Piotrkowska 87) 
„KŁATKA SŁOWICZA* 
PRZEDWIOŚNIE ful. Żeromskiego 74—78) 
„ROBERT i BERTRAND” 
ROBOTNIK (ut Kibńskiego 178) 
„SAN DEMETRIO* 
ROMA ful Rzaowsko BA 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 
REKORD (ul Rzgowska 2 
„PODRZUTEK" 
STYJOWY tu! Kilińskiego 129) 
„PONTCARRAL* 
wŚWIT” (Bałucki Rynek 5) 
„A IMIĘ ICH MILION" 
TATRY (ul. Sienkiewiczo 40) . 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA" 
TĘCZA [Bintrkowska 108} 
„ROBERT i BERTRAND" 
WISŁA (ul Daszyńskiego 1) 
„ZEZNANIE SZPIEGA" 
WŁÓKNIARZ Tawodzka 6) 
„ZEZNANIE SZPIEGA” 


WOVNOŚśĆ tul- Nariór knursklego 16) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU” 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ELWIRA. MADIGAN“ 
Pas 


sse-partout do kin wydane na -rok | 

1946 ważne sa aż do odwołania. , | 

Teatr, muzvka i sztuka, 
PAŃSMVOVSY TEATR W.P. 

Dziś i dni następnych wielki sukces Teatru 
WP. „Krokowiow i Górale" Bogusławskiego 
z muzyką Stefaniego. Liczba przedstawień tej 
opary narodowej granej z niesłobnącym powo 
dzeniem, przekroczyła już cyfrę stu. 

NN piątek premiera czorującej bośni dra- 
matycznej najwybitniejszego radzieckiego pi- 
sarza dlo dzieci S$. Marszaka „Dwanoście Mie 
sięcy” w reżyserii R. Kowalewskiej; dekoracje 
O. Siemaszkowej i Wł. Daszewskiego. Muzyka 
Łucji Drege-Schielowej i K. Sikorskiego. 
i 


TEATR TUR 

Wykonywana wraz 2 „Ożenkiem" Gogola 
fednoaktówka Czechowa Oświadczyny” małe 
arcydzieło ironii, ze znakomitą kreacją Zelwe | 
rowicza w roll Czubukowa. grana będzie tyl- 
ko do czwartku dn. 6 włącznie. 

Od piątku w Taotrze TUR komedia klasyka 
humoru rosyjskiego, Gogola, „Ożenek” w re 
żyserii H. Szietyńskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś dnia 6-go marca o godz. ,19-tej premie 
ra jednej z najpiękniejszych operetek F. le 
hara p.t. „Kraina Uśmiechu”, która 
swoim wartościom muzycznym i etęktom tea- | 


"TEATR “SSV. IREN A" 
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PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi 
nieograniczony na wykonanie 
Sanatorium w Chojnach mebli 
a mianowicie: 

100 

30 


ogłasza przetarg 
dla Szpitala 
metalowych, 
szt stolików nocnych 
szt łóżek normalnych 


szt leżaków 


szt unrywalek lekarskich 


szt kozetki kryte ceratąq 


szt stolików na kółkach z płytą szkla- 


szt stolików bocznych 


szt biurka 

szt szafa do narzędzi oszklona. 
Wzory mebli i bliższych informacji udzieli 

Wydział Gospodarczy ul. Legonów Nr 10, 

NI piętro, pokój 14 w godzinach cd 9-ej do 

13-ej. 


Oferty pisemne, odpowiadające treści ko- 


ILEILE 


quina 
szki 


PREZESOWA" 


ia Górsko, Stefania Grodzieńska. Regina F 
t Chmielewski; Edward Dziewoński: Marian £ 
Kucharski, WY Pichelski, Józef Matuszew =£ 
afan Wii 
my i dekoracje: Jon Rybkowski i Marian 
od g odz 10—13 i i „od 1 . țel. 272-70. 


usa Czynna 


"TEATR "SYRENA" 


i Vebera'w opracowoniu i z piosen- 
le zcz yńskiej i Mieczysława Porwita: 
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SER św ERETTE TTT 


TARG 


sztorysu ślepego w zalakowanej kopercie zi 


napisem: „Oferta na wykonanie mebli me- 


talowych” należy składać do dnia 11-go mar { 
ca 1947 r. do godziny 9-ej raño pod wyżej | 


wskazanym adresem, gdzie również w tym 
|samym dniu o godzinie 10-ej nastąpi otwar- 
ofert. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, , 
należy wpłacić do kasy Zarządu Miejskiego 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarzad Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzgledu na cenę, a tak- 
że prawo Uznania, że przetarg nie dał wyni» 
ku. 


cie 


Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


| Centrala Zby yti tu Pr irzemystii Panierniczego | 


6340 | 


Prże dsię: b Prsi wo Państwowe 
z siedziba w Łodzi, 
zo stał e2 przeniesionu 


z ul Trauautio 8 na uce Gdańska 39 


telefony" Dyr. Naczelny 218-91 
Dyr. Finansowy 139-56 
Wydz. Personalny  188-45 


Dział Zbytu Przetworów 


274-44 
184-00 
146-55 


Dyr: Handlowy 
Wydz. Ogólny 
Dział Zbytu Papierów 
279-79 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie 150 szt. leża- 
ków metalowych z siatkę materacowa dla 
Sanatorium w Łagiewnikach. 

Bliższych informacji udzieli Wydział Gos- 
podarczy ul, Legionów Nr. 10, III piętro, po- 
kój 14 w godzinach od 9-ej do 13-ej. 


Oferty pisemne, odpowiadające treści -ko- 
sztorysu ślepego w zalakowanej kopercie z 
napisem: „Oferta na wykonanie 150 szt. 
żaków mstalowych*, należy składać do dnia 
1l-go marca 1947 r. do godziny 9-ej rano pod 
wri. WIESROnYj adresem, gdzie równieź w 


az sss 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LTE wł 42) 
LECZNICA-PRZYCHODNIA, „Piotrkowska 3, po- 


rady  ambulałoryjne i domowe lekarzy spacja: 


tralnym Boo dni największe sceny „stów. Analizy Przyjęcia 10—12. tel, 216-48. 

operowe wiała z udziałam najsłynniejszych sę A PY: 

śpiewoków. . Interesująca fabuła ka tle Sai. Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW  soec chorób 
wsnarycznych i skórnych. Al. 1 Maja 3. Przyj- 


tycznego środowiska w którym rozgrywa się 
akcja tworzy wyborny sztafaż do rozwinięcia 
całego bogactwa kompozycji muzycznej; w 
której mile wpadające w ucho melodie spla- 
łają się z lirycznymi motywami poematu ope- 
rowego, jak określano „Krainę Uśmiechu” w 
Ameryce. Teatr „Lutnig" podszedł do opra- 
«owania tego niecodziennego widowiska z 
zastosowaniem najlepszych środków artystycz 
nych i technicznych, zapraszając reżysera Bo- 
lesława Horskiego z opery poznańskiej do 


muje c od 8—10 ; 4—7 Tel 212.88 


Dr. MARIA WILKOWA. "choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do ó-tej — Świętokrzyska 6. 
te]. 179-80 

Dr. RATA!-ZURAKOWSKA.  specjolist<a 
rób skórnych ! wenerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—l i 


3—5.30 - Pe 
Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 


zmontowania tej sztuki, która w Poznaniu | weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu» 
grana była ostatnio przez wiele miesięcy z 3—6 

niesłabnącym powodzeniem. Partię główna |Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT. spi specjalista 
odtworzy świstny tenor opery poznańskiej |chorób wenarycznych i skórnych, Piotrkowska 
Witold Łuczyński zaproszony na gościnne | Nr. 106 — Przyjmuje od 7—10 i od 3-7. 


występy. Operetkę opracował muzycznie ka- 
pelmistrz Wł. Szczepański. Choreografia w 
układzie J. Ciesielskiego z udziałem M. Mar- 
tówny; J. Borendsa i całego zespołu baleto- 
wego. Dekoracje i kostiumy według projektów 
art. mal. J. Galewskiego i E. Grajewskiego. 
Na czele zespołu aktorskiego: H. Makowska- 
Modrzyńska, S. Piasecka, Wł.Szczawiński, K. 
Koszela, K. Chorzewski, A. Sowin. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 przyjęta en- 
tyzjastycznie na premierze najlepsza sztuka 
amerykańska ostatniego sezonu „Szklana me- 
nażeria” z Duszyńskim, Horecką, Jaroniem i 
Mrozowską, Reżyseria — Erwina Axera. Dako- 
racje — Jana Kosińskiego. Kasa czynna od 
10 do 12 i od 15, Tel, 12302 


TEATR „GONG”, Kopernika 16. 


Ostatnie dnil 

Doskonały program karnawałowy „lylko 
a dorosłych” z Ola Oborską 1 Gierasień. 
skim, 

Poczatek o godz. 19.30. 


kunno - sprzedaż 


KUPUJEMY siebro (złom, monety) w każdej 
ilości, Fłlacimy najwvższe ceny. Labóratorlum 
chemiczne, P. Wolności 2 m. 2. 


UWAGAI Tylko hurtowo skórgumy 3 mm, 4 


mm i 5 mm kauczuk do korków j skór, glazurę 
bezbarwna, proszki atramentowe į leje do dę: 
tek — kupisz najtaniej L. Rożniecki, Łódź. Piotr 
kowska 31 w podwórzu tel. 216-57. 


Różne 


TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosylskie- 
go, francuskiego, 
cza 74, 


ZDJĘCIA legitymacylne. reprodukcje -= nalta- 
niej i nojszybciej 
czo 8 


niemieckiego — Narutowi- 
tel. 276.18 


„FOTOMATON”, Narutowi- 


Zaofioroawome NEACU 
ZAKŁADY Przemysłowe SŁ Weigł w . Łodzi, 


Senałorska 7/9 poszukuje dwóch konstrukto- 
rów. Warunki do omówienia na miejscu oso- 
biście lub pisemnie. 
dróży. 


le- | 


cho- r 


Zwracamy koszta po- fxe 


tym samym dniu o godz, 10-ej nastąpi otwar 
cie ofert. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, 
należy wpłacić do kasy Zarządu Miejskiego 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
pierty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez względu na ceńhę, a tak- 
| że prawo uznania, że przetarg nić dał wyni. 


Łódź, dnia 3 marca 1947 z 
Zarząd tod zł ak w Łodzi 


„AEC "TE" 


b 


San ATE 


POTRZEBNA pracownica — pracownik wy: 
walifikowany na maszynę dziurkorkę „Sin- 
ger" kiasa 23-20 dziurki okrągłe. Wytwórnia 
Odzieży , Społem" ul. Żeromskiego Nr 98. 


f 


ŁÓDZKIE Zjednoczenie Przemysłu Wałnianego | 


poszukuje: 1) inżynierów i techników- włó 
klenniczych na kierownicze stanowiska, 2) in- 
|żyniera mechanika włókienniczego, 3) kal- 
| kulotorów i planistów, Oterty, składać należy 
| do Wydziału Personalnego Zjednoczenia, ul. 


Piotrkowska 61 — II piętro. 

POSZUKUJEMY techników i _ odlewników. 
Zgłaszać się w Wydz. Parsonalnym Zgier- 
skiej Fabryki Maszyn Rolniczych, Zgierz, 


Dąbrowskiego 20. 
2 acreatrame l Oa erat rnt 
UNIEWAŻNIAM skradzioną: legitymację PPR, 


legitymację Tow. Przyjaźni Polsko-Radzięc. 
kiej, tymczasowe zaświadczenie © nadaniu 
Krzyża Zasługi przez K. R. N, na nazwisko 


Koziróg Andrzej i dowód osobisty na naz- 
wisko Jakubiec Antoni i wielu innych doku» 
mentów. Koziróg Andrzej, Pabianice, Puła. 
skiego 40. 


ZGUBIONO legit. fabryczną, legit. tramwa- 
jowa lżółtąj, kartę: odzieżową, tymczasowy 
dowód osobisty i książeczkę z Ubezpieczalni 


Golińskiej Kozimiery, Marszałkowska M. M2 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpieczolni, lec legit. 
PPR, legit, służbową Filmu Polskiego 1 2 legit. 
tramwajowe Mikołajczyka Adama. Sienkiewi. 
cza 28 m. 3. 


ZGUBIONO kartę repotriacyjną | i palęówkę 
na A wadzi Borowiak Maria, Żubardzka ó6, 
m, 


ZGUBIONO |!agit. Zw. Zaw. Górników, legi:. 
Spółdzielni, polcówką, kartę pracy, kartą ur- 
lopową na nazwisko Makówka Stefan. Upra- 
sza się o zwrot za wynagrodzeniem pod adre 
sem: Zimiński Józef, ul. Maogistracka 13 m. TI, 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną, kartą reja- 
| stracyjną z RKU Łódź; metrykę urodzenia; lė- 
git. ŻWM, Świ adectwo moralności i palców- 
kę na nazwisko Guaa Zdzisław, Worváskiēgo 
N m. 


PR 


o 


ZARŁADY MRAFICZNE 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z udp udz 
ŁÓDŹ UL ŻWIRKI 17 


elefony: 
Centrala 206-42 
Naczelny dyr 223-29 
Techniczny dy: 223-06 
Sekretariat 223-26 
Wydz Gosp 156-81 © 
PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieogroniczony na uszycie z dostarczonego 
brezentu przez Zarząd Miejski, 100 sztuk te- 
czek biurowych. 

Bliższych informacji: udzieli Wydział Gos- 


podarczy ul. Legionów Nr. 10, ITI piętro, po- 
kój 14 w godzinach od 9-ej do 13-0j. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści ko 


ł sztorysu ślepego w qalakowanej kopercie 4 
, napisem: „Oferta na uszycie 100 sztuk te- 
Í czek” należy składać do dnia 11-go marca 
i 1947 r. do godziny 9-ej rano pod wyżej wska- 
zanym adresem, gdzie rów nież w tym samym 
dniu o qodzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 
Weium przetargowe zgodnie z przepisa: 
mi w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej, 
należy wpłacić do kasy Zarzadn Miejskiego 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy* 
boru dostawcy bez względu na cenę, a tak- 
że prawo uznania, że przetarg nie dał wyni- 


u PL: E ku, 
Łódż, dnia 3 marca 1947 r. 
Zarzad Miej MA w Łodzi 
| "m OIGRZZ) 


| 
| 
WKD 


GEOTSTOGEZOCZER, 


7 
| 


| 
| 


GŁÓWNEGO 
BUCHALTERA 
poszukuje 


Centrala Zbytu Maszyn 
w Łodzi, Traugutta 9 


Rolniczych | 


Warunki do omówienia 


A 
CEEZZO OAZA DO YZZZIYOAZRO OLZELŹ) 
"PRZETARG 

Fabryka Wstążek i Tosiem Nr. 2. pod Za» 
rządem Państwowym Łódź, ul Stanisława Nr. 
10-12, ogłasza przetarą na jeden transformć- 
for mocy 100—150 KY 17 z 3.000 v no napie- 
cie robocza 220-380 v z przewadem zerowym. 

Oferty prosimy składać do dnia 15. 3. uł: 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 20 bm. 
godz. 12. 


FABRYKA WSTĄŻEK I z Nr. 2 
Pod Zarządem Poństwowym, Łódź, Sta. 
nistawo Nr. 10-12, 


poszukuje tkaczy na krosna wsłążkowe, 


Zgłaszenia codziannis w Wydz. Perso- 
nalńym w godz 10—12 


; TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA” ` 
u Piotrkowska 243. Tel. 107-25 
Œ PREMIERA PREMIERA 


Gościnne występy 
WITOLDA ŁUCZYŃSKIEGO 


„KRAINA USMIECHU" 


A | 
+ operetka w 3-ch aktach M. Fontany ~) 
muzyka F. Lehora j 
= | Udział bierze cały zespół artystyczny, | 


chóry, balet i wielka orkiestra „Lutni” 
Í pod dyr. W; Szczepańskiego. Początek 
5 o godz. 19-iej. 


"Uśmiechniń sie! 
HUMOR ANGIELSKI 
W Alryce 


— Słuchaj, Mrua, jeżeli powiadają, że w Am 
glili brak mięsa, to po co przysyłoją do nas 
tych. misjonarzy 

„Sudnay Grafic" 


Sn. 6 
e o 


Nr. 65 


Z życia nmartśś 


ZEBRANIE CZŁONKIŃ PPR GÓRNEJ PRAWEJ 
Dziś o godzinie 18 w lokalu dzielnicy przy 

ulicy Bednarskiej 42 odbędzie się zebranie 

kobiet członkiń PPR Koła Terenowego. 


ZEBRANIE KÓŁ 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA 
O godzinie 17 w firmie „Płerwsza”. 


LEWA GÓRNA 


O godzinie 14 konferencja partyjnych de- 
legatów fabrycznych „Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego Nr, 7”. 


WIDZEW 
Q godzinie 18 koło PPR firmy PZPB Nr. 5. 


BAŁUTY 


O godzinie 16 zebranie koła PPR w firmie 


Stolarnia Mechanicrzna przy ul, Zgier- 
skiej 88, 


O te] samej godzinie zebranie koła PPR 
firmy Goldman, 


O godzinie 18 zebranie koła terenowego 
filmy „Naprzód”, 


O godzinie 15 zebramie koła „w 
„Buhle”, 


firmie 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 18 zebranie koła w firmach 
„Hoffman” 1 „Edelman 1 Grusse”. 

O godzinie 15.30 zebranie koła w firmie 
„Fabrykant”, 


O godzinie 16.30 koło PPR w firmie „Fin- 
ster”, 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 16 zebranie kół w firmach 
„Karolewska Manufaktura” il „Fabryka Pa- 
sów i Pikierów” oraz „Wagner”, 

O godzinie 15 zebranie koła PPR w Mo» 


nopolu Tytoniowym, o godzinie 13.30 zebra- 
nie Koła Piekarzy. 


O godzinie 18 Terenowego Koła Nr. 4, 


UWAGA KOLEJARZE PEPEROWCY WĘZŁA 
ŁÓDZKIEGO! 

Dziś o godzinie 17.30 odbędzie się zebra- 
nie kolejarzy peperowców, Węzła Łódzkiego 
w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej Prawej przy 
ulicy Gdańskqej 75. 

Sprawy bardzo ważne, 
obowiązkowe. 


Stawiennictwo 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR 
f SYMPATYKÓW PRAWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

W piątek 7 marca o godzinie 17 odbędzie 
się ogólne zebranie członków PPR i sympa- 
tyków. 

Po zebremiu będzie wyświetlony film, 


Co nowego w ZWM 


ODCZYT DLA KOŁA ZWM 

W plqtek dnia 7 II br. o godzinie 17 w 
L Miejskim Gimn. I Lic. w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 46 odbędzie się zebranie koła 
ZWM, na kiórym zostanie wygłoszony refe- 
rat p. t „Idoologlczne podstawy marksizmu” 
przez profesora Szaiia. 
- Na zebranie zapraszamy wszystkich 
członków ZWM uczniów szkół średnich, 

Sympatycy mile widziani, 
PEELED E Z ZO TZ RE EET 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. MACIEJEWSKI TADEUSZ, wieś Pia- 
ski, pow. Sieradz: — Kursy dla pracowni- 
ków administracyjnych, które odbywały się 
w Pabianicach, zostały zakończone. Absol- 
wenci ich są w tej chwili na pracy próbnej 
1 od wyników ich pracy zależeć będzie, czy 
następne kursy będą organizowane. Warun- 
ki przyjęcia — 7 oddz, Szkoły Powszechnej i 
opinia partii politycznej, O otwarciu nowych 
kursów znajdziecie wiadomość w prasie. 


Dyżury apiek 
Wagner, Piotrkowska 67 
Rytel, Kopernika 26 
Kon, Plac Kościelny 8 
Hamburg, Główna 50 
Groszkowski, 11 Listopada 15 
Raczyński, Kqtna 54 
Jaszkowski, Ruda Pabianicka 


TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 194-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społeczneļ — 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


Ze s port 


Niedawno otrzymaliśmy list od kilku 
młodych pitkarzy K. S. Zrywu, w którym 
się Skarżą, że sekcja piłkarska Zrywu nie 
przejawia żadnei aktywności. 

„Inne kluby — piszą chłopcy — już 
prawie miesiąc trenują, a Zryw jakby 
spał...* 

Rzeczywiście, w ciągu: zimy o Sekcji 
piłkarskiaj Zrywu nie słvszało się wiele., 
Na jesieni podaliśnry wiadomość, że Zryw 
zaangażował dla swych piłkarzy w cha- 
rakterze trenera doskonałego niegdyś pil- 
karza Wisły krakowskiej, Wiśniewskie- 
go, który miał prowadzić zaprawę piłka- 
rzy zimą w jednej z sal łódzkich. 

Wiśniewski przyjechał już nawet do 
Łodzi, ale pomimo usilnych starań, Zryw 


nie mógł znaleźć odpowisdniej sali dla 
swych piłkarzy .(!). Wiśniewski musiał 
powrócić zatem do Krakowa, a Zryw zre- 
zygiować z zaprawy zimowej... 
Oczywiście, że niewykorzystanie tych 
kilku miesięcy zimowych należy zapisać 
na konto strat, ale winien temu jest nie 
Zryw, a brak odpowiedniej ilości sal w 
Łodzi. Jest to problem, którego rozwią- 


zać nia da się na kolanie, ale który nie- | 


wątpliwie powinien rozwiązanie to jed- 
nak znaleźć. Tą sprawą winien w pier- 
wszym rzędzie zainteresować sie Woje- 
wódzki Urząd Wychowania Fizycznego i 
w miarę swych możliwości już na przy- 
szły sezoh zimowy zapewnić klubom 
łódzkim szerszy dostęp do Sal. 


Obecnie nie jest odpowiednia pora na 


wyjście na boisko. Pozwolić sobie na to; bliższych 


moga bardzo zahartowani gracze, ała ni- 
gdy młodzi, początkujący piłkarze, 


Dziś rozpoczyna sie rewia 


najlepszych pięściarzy łódzkich 


Dzisiaj o godzinie 18-ej rozpoczynają 
się w hali Wimy drugie, powojennć, in- 
dywidinalne mistrzostwa Łodzi w boksie. 

W mistrzostwach weźmie udział 66 
zawodników, 
mi na czele, wśród których, niestety, za- 
braknie tylko jednego — Niewadziła. O- 
kazuje sie, że Niewadził podczas walki z 
Baranowskim na meczu ŁKS — Batory 


z zeszłorocznymi mistrza- , 


zwichnął sobie nogę dość poważnie į bę- 
dzie musiał poddać się kuracji. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się oko- 
ło 12—14 walk. Początek zawodów ogo- 
dzinie 18-ej. v 

Bilety kasy przy hali Sprzedawać bę- 
dą już od godziny 16 po cenach, jak na 
boks, popularnych: 40, 80 i; 120 złotych. 

Finały mistrzostw przewidziane Są na 
niedziele o godzinie 115%}. 


Kolarze myślą już o Olimpiadzie 


ale jak zdobędą sprzęż? 


Jednymi z pierwszych, którzy mysłą | Sprzęt, a więc: dwa rowzry: torowy i 


już o zbliżającej się Olimpiadzie w Lon- 
dynie 1948 r., są nasi kolarze. g 

Polski Związek Kolarski organizuje 
już w roku biażacym przedolimpiiski obóz 
treningowy w Szczecinie, gdzie odziedzt- 
czyłiśmy piękny tor kolarski, 

Obóz odbędzie się w dniach od 12 do 
31 maja rb. Zawodnicy będą mieli za- 
gwarantowany bezpłatny pobyt i naj- 
prawdopodobniej bezpłatne utrzymania. 

Kięrownikiem obozu badzie popularny 
przed ewojna nasz torowiec — inż. Fr. 
Szymczyk. è 

Zawodnicy jednak wyznaczeni do o- 
bozu będą musieli posiadać całkowity 


szosowy. ' I tu nastręcza się największy 
szkopuł. Skąd ten sprzet wziąć? U nas 
w kraju nie produkujemy jeszcze wyści- 
gowych dętek nie tylko jedwabnych, to- 
rowych, ale nawet szosowych, tzw. „cyn- 
zli. Jeżsli Się jeszcze Zdzieś takowe tra- 
ña, kosztują baiońskie sumy, na które nie 
wielu naszych kolarzy będzie się mogło 
zdobyć, 

Dobrze by więc było, aby P.Z.K. po- 
czynił już teraz, jakieś starania, aby prze- 
widzianych na Olimpiadę naszych kolarzy 
zaopatrzyć w najniezbednizjsze utensy- 
lia kolarskie, bez których najlepszy na- 
wet obóz nie przyniesie pożadanych wy- 
ników. 


Przyjaźń polsko-węgierska nie rdzewieje 


Na- | 
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Wierzymy w wasz zapał 


W odpowiedzi miłośnikom piłki nożnej z ul. Podmiejskiej 


wet ŁKS, drużyna. która ma bądź co 
bądź duże doświadczenie, jeśli chodzi © 
zaprawę zimową, wyjdzie na boisko do- 
piero z poczatkiem kwietnia. Mniej wię 
cej w tym okresie prawdopodobnie i Zry- , 
wiacy wyjda na swe własne boisko w 
Parku Julianowskim, nad którym w po- 
cie czoła pracowali na jesieni roku ubie- 
złego. 

W każdym bądź razie Zryw nie za- 
pomni, jak nam oświadczył wiceprezes 
Kazimierczak; o swych piłkarzach. Prze- 
ciwnie, kierownictwo klubu pokłada w 
nich duże nadzieje, o czym najlepiej 
świadczy choćby to, że nie zrezygnowało 
z usług Wiśniewskiego. 

Wiśniewski jest w dalszym ciągu 
przez Zryw zaangażowany i już w naj- 
dniach przybędzie do Łodzi. 
Nie wątfpimy, że solidnie zabierzecie Się 
pod jego kierownictwem do pracy į czas 
Że tak 
będzie mówi nam o tym wasz zapał i 
wasz piłkarski „zew krwi“, (Kr, 


— 


Z życia Zrywów 


W Aleksandrowie Zryw ma 
nowy Zarząił 


Zrywowcy w Aleksandrowis na wale 
nym zebraniu wybrali mowy zarząd. Za- 
rząd składa się z następujących osób! 
prezes — Janiak Jan, dyrektor Fabryki 
Mech. Pończoch Nr 1, wiceprezes — Bień 
kowski Antoni, skarbnik — Zawara Cze- 
sław, II skarbnik — Rogowski Szczzpan, 
sekretarz — Karaś Leon, Il sekretarz — 
Woźniak Jerzy, gospodarz — Michalak 
Jan, II gospodarz — Głowacki Jan, kier. 
sekcj piłki nożnej — Adamski Józef, II 
kier. sekcji piłki nożnej — Drwal Józef. 

Apelujemy do młodzieży w Aleksan- 
drowie , o wstępowanie do klubu sporto- 
wego „Zryw“. f 

Wszelkich informacji udziela sekreta- 
riat, który mieści się przy Mechanicznej 


Fabryce Pończoch Nr 1 w Aleksandro- 
wre "uf. KvsSCFEMa Pr. 


Uwaga motocykliści 


K. S. „Tramwajarz” 


Dzisiaj o godz. 19-ej odbędzie się w l0- 
kalu własnym przy ul. ll-go Listopada 30 
zebranie członków Sekcji Motocyklowej 
K. S. Tramwajarzy. 

Stawiennictwo wszystkich członków, 
obowiązkowe. 


, 


Po pieściarzach „ping-pongiści” 


Dopiero co odrodzony nasz sport, po | przez naszą opinię sportową witana jest 
wyniszczającej, drugiej wojnie światowej | z wielkim zadowoleniem. 


nie może się jeszcze pochwalić licznymi 
kontaktami z zagranicą, toteż każda wi- 
zyta Sportowców zagranicznych m nas 


Drużyna pięściarska Zrywu, która w ubiegły piątek gościła pięściarzy węgierskich 
w łodzi. Od lewej trener Zrywu Konarzewski, wiceprezes Kobyliński, Jaskóła (Geyer), Be- 


Z meczu „Csepel” = Zryw 


KOBIETA W ROLI.. MEŻCZYZNY 
Do tei pory odwiedzali nas ' przzde 


dnorz, Unton, Taborak, Pietrasik, Wożźniakiawicz, Czarnecki, Gomvlak. 


wszystkim piłkarze i bokserzy. W końcu 
marca jednak Łódź bedzie gościła nawet 
przed wojną nie często oglądanych. go- 
ści — zagranicznych ping-pongistów. Bęz 
dą nimi doskonali Wegrzy, którzy Toze- 
grają u nas spotkanie międzynarodowa 
Budapeszt — Łódź. 

Pewną inowacja w tym meczu będzie 
udział w drużynie węgierskiej jednej z 
czołowych ich zawodniczek, która z po* 
wodu braku u nas odpowiedniej pfzeciw« 
niczki grać bedzie z mężczyznami. 


OSTATNI PRZEGLĄD 


Do spotkania z Węgrami, a zwłaszcza 
Za. Węgierką, ping-pońgiści łódzey przy» 
gotowują się specjalnie starannie, Ostat- 
nim zaś ich przeglądem przed tym cieka- 
wie zapowiadającym sie spotkaniem, bẹ- 
dzia turniej K.5.Filmowiec w nadcho- 
dzącą sobotę i niedżiełą w którym star- 
tować będa wszyscy łódzcy wirtuozi ce- 
luloidowej piłeczki. 


SPOTKAMY SIĘ W ŚWIETLICY 
ELEKTROWNI 


Turniej odbędzie się w świetlicy Elek= 
trowni przy ul. Daszyńskiego 54. Nagro- 
dę dla zwycięskiej drużyny ofiarował 
Związzk Zawodowy Pracowników Fit 
mowych, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10.— za wyroz (najmniejsze zł 100.—], poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5— za wyraz (najmniejsze 50.— zł, za milimetr szoał 
ły zł 20— poza tekstam za milimetr szpolty zł 30.— w tekście, za milimetr szpolty zł 15— nekrologi, — W numerach niedzielnych į świątecznych == 50 procent drożel. 


